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Frawilf prjdr!  na ^Konstrukcja
Ustąpienie wiceprem. Bartla?

Zmiany na stanowiskach wyższej
administracji:,.

W ARSZAW A, 14. 3. (Id . w ł.). W edług  
inform acji sm sfer pozostających w  kon­
takcie z czynnikami rządow ym i, spodzie­
wać się należy daleko idących zmian na  
stanow iskach wyższej adm inistracji. — Za 
bairdzo zachw iane uw ażać należy stanowi­
sko) wojewody Meeha. Co do pogłosek o 
zainiejrzoneim ustąpieniu w ojew ody poznań­
skiego Bnińskiego stwierdzić należy, źi po-

i .

danie jego o zwolnienie dotychczas nie zu- 
slalo przez czynniki rządow e rozpatryw ane.

Najpraw dopodobniej zmiany na wyż­
szych stanowiskach nastąpią po przeWidy 
wanej rekonstrukcji obecnego ganinclu 

W  sferach politycznych uchodzi już za 
rzecz pewną, ż'e w iceprem ier B ariel ustąpi 
ze swego stanowiska.

Pertraktacje o pozyskanie Ch. D.
WARSZAWA, 14, 3. (tel. wl.). Organi­

zacja  lwowska Cn. D n a  czele z M akare­
wiczem i Bryłą pragnie pośredniczyć m ię­
dzy trządem, a  ciałam i kierująeem i w Ch. D. 
W  związku z tera pozostaje także los oso­
bistego stosunku tych panów  do stronn ictw a  
Ch. D.
— — . , ,, --------------------

Ja k  wiadomo pp. .Makarewicz i B ryła  
w ybrani zostali pierwszy dt senatu, drugi 
do sejm u z listy N r. 1 ? y

W  Ch. D. istnieje projekt zam knięcia  
przed nimi drzwi do klubu, jeżeli natom iast 
dojdzie do porozum ienia z rządem  — p ro ­
jekt ten z natury rzeczy odpadnie.

Skrzyński arbitrem w zatargu między
Chile i Peru.

W ARSZAW A, 14. 3. (tel wł.). Dzisiejsza 
p rasa  popołudniowa podaje, że przed kil- 
koraa tygodniami poseł am erykański w  W ar  
szawie p. Stctson zawiadomił min. sp r. zagr. 
Zaleskiego i b. m in Skrzyńskiego w treści 
pisma; jakie otrzym ał od am erykańskiego  
sekretarza stanu Kelloga. W piśmie tern p. 
Kcllog zaw iadam ia o decyzji rządu am ery­
kańskiego powierzenia stanów iska arb itra  
p. Skrzyńsidem u. Skrzyński zgodził się n a

i o i jedzie do Ameryki.
Rząd Stanów Zjedn. był upoważniony  

przez przedstawicieli rządów  Chile i Beru  
do desygnowania arbitra, klóiyby rozstrzy-' 
gnąl istniejący zatarg między tejńi państw a­
mi.

Zaproponow anie .stanowiska arbitra p. 
Skrzyńskiemu jest pierwszym wypadkiem  
powierzenia tego stanowiska dyplom acie  
z kontynentu.

Warskl I Sashackl koatrrewalacja- 
alstaml.

WARSZAWA 14. 3. (tel. wł.). Leży przed 
nami odezwe nodmsana przez Komunistyczną par- 
tję Doltski, w której W ar.sk i emu i Sochackiemu 
zarzuca się, iż są reakcjonistami i kontrrewolu­
cjonistami, gdyż poszli na żołd Stalina, który dła­
wi rewolucję w Rosi

NOTA POLSKI DO LITWY.
WARSZAWA 14, 3. (tel. wl.). W ciągu bie­

żącego tygodnia wysłana zostanie do rządu li­
tewskiego nota Polski. Nota polska zawiei ać ma 
zgodę Polski na przystąpienie do rokowań w Kró­
lewcu dnia 30 brn Skład delegacji będzie równo­
cześnie ustalony.

Pr 168/28.
Sąd okręgowy karny we Lwowie postanowił aa  po- 

sLJzeir niejawne Ja po wysłuchaniu Prokuratora pizj iymV 
Sądzie: a) zatwierdzić po myśli przepił z Art. 76 rozpo­
rządzenia Pr«-,ydenU Rzeczypospoltej z dnia 10 maja 1927 
Nr. 46 poz: -Jt, Dzup. dokonane dnia 8-ge marca 1928 
przez dyrekcję Polisji we Lwowie zajęcie czasopisma pt. 
»Dxienr i Ludowy" Nr. 57 z dnia 9 mi rc* 1928 i -powoau 
ii, zamieszczony w '"ta. ozusopiśmie artykuł pt. .Inspektor 
głównej komenuy policji Ludwikowski wr Lwowie* 2) *Po- 
li -ja bije*1 za ieraią w zobie znamiona występku z art 1 
rozporząd tenia ‘rezydent» Ricczypopulitej z 10 m ija 1927 
poz. 399 Dzup. Nr 46, b) oraz wydać po myśli przepisu 
z art. r7 cvtowar go roi >»r ,dzenia zakac dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi iego 
czasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez­
płatni ’ najbliiszyr numerze i to na pień te . tronie 
pod rygorem następstw p. .b widziany h w art. v 1 tegoż 
iczporządzeni*.

Lwów, dnia 12 m ar'* 1928 Gótdngr i

- !

Wybory na kresach 
wschodnich.

(Zwycięstwo Polski -  czy klęska?)
Brusa rząd ow a- z poi znaku „.ledyma 

jest zachw ycona. Zwycięstwo ua całej linji !
W y b o ry  do Sejmu w ypadły wspaniałe 

A jeszcze lepiej wypadły w ybory do Senatu. 
T utaj sukces ,.JedynKi“ wprawia w prosi 
w" zachw yt prasę „sanacyjną

, A zwłaszcza dmie wr fan fary  prasa „Je. 
dynkr" z powodu zwycięslwr na kresach  
wschodnich. ^Wspaniale zwycięstwo polsko­
ści !“

B oiska „zwyciężyta' na kresach w scho­
dnich. na ziem iach  ukraińskich i białorus­
kich. na W ołyniu, n a B olesiu , — Boiska 
„zwyciężyła - leź w wo.iewódzlwie tar u ono i- 
skiem i Stanisławów sltiein ! T ak głosi prasa  
„Bloku tofezpąrlyjnego w spółpracy z rządem  
M i i r  sz ał k a P iks’ud s kie g o“.

To jeden ch arakterystyczny — zdaniem  
tej pras> — moiment.

Dalej drugi moment < ■ h ar a klery s ty czi iy, 
Zwycięstwo wyborcze do Senatu wypadło 
jeszcze- bardziej wspaniale, n iż zwycięstwo  
„ Jed jn k i" przy w yborach do Sejmu

\ wreszcie morn ml. trzeci najbardziej 
ch arak terystyczn i tego zwycięstwa Belski 
na kresach wschodnich — to ołtarzy nu 
wzrósł przedstawicieli obozu konserwatyw- 
uego. Kotosalue zwyeięstwo obszarników  
polskieli kresowych żubrów" — zarówmo 
przy w yborach cło Sejm a aak i do Senatu. 
Brzylem przy w yborach do Senatu „zwy­
cięstw o polskości" na ziemiach ukraińskich  
i białoruskich jeszcze większe, niż przy wy 
b orach  do S e jm u / bo z tycli zieiii k reso­
wych wzeszła do Senatu i  listy „Jedynki"  
większa znacznie ilość ziemian polskich, 
niż do S e jm u !

„Trium f polskości'4 — na kresach w scho­
dnich

Bodczas gdy do Sejmu n a  104 posłów  
z obozu rządow ego „Jedynki" w esz.o 21 
konserwatystów, lo do Senatu n a  48  sena­
torów^ z, lego óbozu wejdzie aż 19 konser- 
walyslów tam piąta część, tu do Senatu, 
prawi-’ potow a! I wnnodzą przedstaw iciele 
starodaw nych rodów  szlacheckich, cała  
zgraja hrabiów i ksi([żąt. — uazwiska zna­
ne na wschodnich kresach Bolski 1 Ks. J a ­
nusz Radziwiłł lir. Gołuchowski. hr. L u ­
bieński — i t  u. i 1. d. : cały szereg  
„rolników!{, oe lak obecnie u a listach i n- 
fiszarh wyli orczyc łi „Jedynki1" tytułuje się 
obszarników ; jest lo ukłon w stronę nowo­
czesne j deniOKraeji.

5 * *
T o  m a być „zwycięstwo polskości' ?
1 o tern się mówi wów-ezas. kiedy z o-



„ D Z I E N N I K  L U D O W Y "

kręgu poleskiego pojawia się ,v gazetach  
iist otw arty  kandydata z listy „Wyzwolenia", 
A. Kordoiusldeyo, do jego kontrkandydata  
pirof Makowskiego, kandydata „Jedynki'1 w 
sprawie niesłychanym  nadużyć, lakit.h do­
puszczano się podczas wyborów do Sejmu 
i Senatu, terroryzując biednych chłopów na 
Polesiu ! A zarzuty le podnosi żołnierz 1-ejn 
Brygady Piłsudskiego, kandydat n a posła 
do Sejmu, którego aresztow ano podczas wy 
b orów  — A który urządził w więziiiiiu k ro  
dniową głodów Kę! Bojownik o Niepodległa, 
Polskę urządza na znak protestu głodówkę 
w więzieniu — Niepodległej P o ls k i! B o­
jownik o Niepodległą Polskę, a rów nocześ­
nie kandydat i rzecznik chłopów  ukra i ó 
skich i Białoruskich z P o le s ia !

T ak  wygląda 
polskości" ! ?...

Nie dziw, ze

na kresach zwycięstwo

przy takich w y ł lo r a c h .
gdzie piłsudezyka I-szt j Brygady n a rozkaz  
i w interesie „B rygady czw artej' aresztuje 
się i zmusza do głodówki, że przy taki n 
system ie rządu n a ukraińskich, poleskich i 
białoruskich ziem iach ^zwycięstwa" odno­
szą i „zaufanie" chłopów  ukraińskich i 
białoruskich „zdobyw ają" — plantalorow ie- 
obszarnicy polscy !

W  okręgach ukraińskich i białoruskich  
zdobyła lista „Jedynki" około 25 mandatów  
do S e n a tu ! W  województwie wolyńslucm  
zdobyw a 160 .000  głosów, — lista ukraińska  
tylko 38 ,5 0 0  igłosów; w województwie po- 
łeskiem na 14 .000  igłosów bialorusko-ukram  
skich lisia „rolników " polskich zdobywa aż 
108 .000  g ło só w '.

Chłopi u k r a iń s c y  1 B ia ł o r u s c y  z a p a ł a l i  
nagle m i ł o ś c i ą  do p o l s k i c h  o b s z a r n i k ó w '

^K asztanka" Marsz. Piłsudskiego śm ia­
łaby się g d y ny jeszcze dożyła, z tego „zwy 
cięstwa polskości" !

W szystko to byłoby zabawne i hum o­
rystyczne. gdyby nie było tak smutne i tak  
tragiczne !

Bo wszak każdy p atrjo tą  polski i każdy 
dem okrata polski — n a  to nie trzeba być ażi 
socjalistą ! — .^rozumie, ja k ą  grozą dla P o l­
skiej Republiki, d la młodego państw a pol­
skiego jesl n a  kresach w schodnich, n a  zie­
m iach ukraińskich i białoruskich upraw ia­
nie hakaty stycznej polityki!

W szechpolscy wyznawcy „egoizmu n a­
rodow ego" mogli iść śladąmi polityki Bis­
m arck a.. i junkrów  pruskich. Ale daleko­
w zroczny rząd  Polskiej Republiki nie śmie 
iść śladam i ni endeckiego cesarstw a Hohen­
zollernów, które w wielkiej m ierze, także 
swoją polityką w Alzacji i w Poznańskiem  
doprow adziło Niemcy do katastrofy listo­
padowej 1918 roku, bo m iało przeciw so­
bie dem okrację całego św iata !

Rząd Republiki Polskiej nie m oże slwa- 
a-zać na kresach Polski — ukraińskiej i b ia­
łoruskiej irredeuty, k tórą w ykorzysta przc- 
dewszyslkiem Rosja sowiecka dla swych 
celów7 zaborczych. C ara! umiał bardzo do­
brze dla swej zaborczej polityki wyzyskać 
nienawiść ludów gnębionych zarów no w da­
wnej m on arch ji Habsburgów, jak i na Bał­
kanach. V dziś lak samo spadkobierczyni 
carału  w jego polityce zagranicznej1, Rosja  
sowiecka wyzyska dla celów rosyjskiego  
pań siwa antagonizmy narodowościowa} w 
k rajach  i państw ach sąsiednich-

O tern powinni pam iętać ci mężowie

stanu, którzy dziś w R epubhcę.Polskiej m a­
ją  monopol n a  rzeczników  i obrońców  
„państwowości p olsk iej"! N iem a trw ałej j 
silnej Polski Niepodległej, bez swobodnego  
ror.woju uarodów  kresow ych. §1

Chwal owe „zwyicięshvo polskości" n a  
k risach  dziś, może być klęską Polskiej Re­
publiki w przyszłości !

Zwycięstwo junkrów polskich na k re­
sach — to klęska 'ludow ej, demoki a1vpznef 
Polsk i! ' - ' :

Niech to sobie zapam iętają tryum fujący  
„patr joci" polscy ! Cavennt consules !

KINOTEATR
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k i x y s i r ] a  A. W o lk o w a , Sc >iu> Jusa- i Duma: .a (o jca).

ŚWIAT KULIS i ZNYSbCW |
t r a g e d ia  w  1 0  a k tu ih .

W głównych rolao —OZŻUC <IM. COLIN I LISENKO .

Wspomnreire rewo lut:- wiedeńska! r. 1848.
K lasa robotnicza W iednia święciła 13. 

b. m. 80-tą rocznicę rew olucji m arcow ej. 
Święciła ją sama. bo usunęła się burźuazją, 
która 13 m arcu  1848  wspólnie z robotni­
kami podniosła sztandar rew olucji

W  dniu tym  mieszczanie, studenci, ro  
botnicy zerwali się przeciw despotyzmowi 
Habsburgów. Cały lud obalił wszechpotęż­
nego kanclerza M etternieha, uzyskał obiet- 
nicę konsiyiucji, wolności prasy i hiSjpćh 
swobód obywatelskich.

Ale tuż po 13. m a rca  zmienił się ob# aż. 
Bogate m ieszczaństwo ch ciało  dla siebie 
zm onopolizow ać korzyści rew olucji Jego  
rząd. rząd P ilh sd orfa , który przyszedł n a  
m iejsce M etternieha, zapowiedział konsty­
tucję, m ającą  przyznać praw o wybiorcze 
zam ożnej tourźuazji, a wykluczyć od niego 
robotników.

W ów czas nastąpił rozłam . Bm żuazju  i 
lud. dwa te żywioły, złączone 13. m arca  
w  w alce z absolutyzmem1; stanęły  naprze­
ciw  siebie, sko.ro obalono absolutyzm B ur- 
iżuazja stanęła naprzeciw  dem okracji. - 

Potężną m anifestacją w [maju ■ 148 de­
m ok racja  w ym usiła kapitulację n a  biirżua- 
zji. Proklam ow ano powszechne praw o wy­
borcze. D w ór cesarski uciekł z W iednia. De­
m okratyczny kompot bezpieczeństwa objął 
władzę nad Wiedniem.

D em okracja zwyciężyła. Ronotnicy zdo­
byli p raw a polityczne ! Rozpoczynają teraz  
walkę o wyzwolenie gospodarcze-g* dom a­
gają się wyższych plac, pomocy dla bez­
robotnych.

W ów czas strach  ogarn ął burŻUaZję. Co 
jej z wolności, skoro jej w orek pieniężny 
jest w  niebezpieczeństw ie? I buazuazja szu 
ka och ron y  za bagnetam i W indischgratza 
i Jelłeczicza. Gdy w październiku arm ja  ce­
sarska podstąpiła pod zrew olucjonizow any  
W iedeń, n a  m u rach  jego i b aryk ad ach  w 
obronie rew olucji stanęli tylko ro b o tn icy ! 
W r . 1848  biu żuazja zdradziła rew olucję — 
tak  jak zresztą zawsze. Zdradziła ją  z oba­
wy, że w yw alczona w olność staje się nie­
bezpieczna dla jej kas pieniężnych

K lasa robotnicza W iednia uległa w wal­
c e  z przem ocą arm at i bagnetów N a ć sto­
sam i trupów,, nad kałużam i krw i zatrju m  
fował absolutyzm H absburgów,

SPRAWA MNiEJSZOśO NA G. ŚLĄSKU.
HAGA 14. 5 fPat). Przeć stałym trybu aa 

fen sprawiedliwości międzynarodowej rozpoczęła 
Się wczoraj rozprawa dotycząca niektórych spraw 
miaejazości na G Śląsku. Chodzi tu głównie o 
szkoły mniejszościowe. Oprócz powołanego kom­
pletu sądzącego, któremu przewodnicz!' Włoch 
Anzilotti, w ctiarakterze sędziów ad frob zasia­
dają z ramienia rząau niemieckiego Schficking, z 
ramienia rządu polskiego hi. Rostworowski Rzecz 
nikami stror są prezydent .egencji w Kwidzyniu 
dr Budaing 1 i prezes Mrozowski.

ZATONIĘCIE GALER if

PARYŻ 14. 3 (Pat) „Petit. Parisłemis1' do­
nosi z Ogatiu, że zatonęła tam galera. Dwóch ro­
botników utonęło, dwóch innych odniosło rany

HONORJIJSZ BALSAC
5 }

Prokurator 
i parobek staienny

(Ciąg dalszy).

D rżącym  głosem  przem ów ił do niej. Nie 
otrzym aw szy żadnej odpowiedzi, zw rócił się  
— może dla zyskania n a  czasie — ku 
drzwiom, przekonał się jeszcze raz, że są  
zam knięte, poczem  zbliżył się do łóżka, aby, 
loklco podnieść firanki

P;rzy niepewnem świetle luanpki nocnej, 
płonącej w pokoju, u jrzał dziwne zjawisko.

T uż obok narzeczonej, k tóra m ocno spa­
ła. ujrzał czarno-ow łosioną głowę, nieprzy- 
p om inającą w  nicze.ni istoty żeńskiej! a odbi­
ja ją cą  silnie od białej poduszki. Czy pył 
o fiarą  jakiejś m istyfikacji, m ającej n a celu  
zakłócenie mister.jów nocy poślubnej ? A 
m oże był lo jakiś zuchwały uzurpator, który  
go zdetronizował jeszcze przed koronacją ? 
v»’ każdym razie jego zastępca nie w ydaw ał 
się wcale zakłopotany, gdyż spał lak m ocno  
jak  żona. z tw arzą zw róconą do ściany. 
Gdy pan Desalleux nachylił się nad łóżkiem,

by ujrzeć rysy  lego niesamowitego gościa, 
głćbokie westchnienie, jakie wydaje budzą­
cy  się człowiek, przedarło ciszę — a rów no­
cześnie nieznajom y obrócił się ku mem u. — 
P an  Desalleux rozpoznał rysy  P io tra  L e-  
roux.

P ro k u rato r, ujrzawszy po raz drugi lo 
straszliw e zjawisko, powinien był zrozu­
m ieć, źę niusiai w  swojem życiu popełnić, 
jakiś z ły  czyn, za który teraz pociągano go 
d o  odpowiedzialności. A j j o  uświadomieniu  
sobie tego powinien był upaść na kolano  
i modli ■ się aż do ra n a  a ze1 świtem pójść 
do kościoła i dać n a  mszę za spokój duszy 
P io tra  Le;roux. T ą  pokutą i jakaś ałmuź- 
ną dla biednych więźniów odzyskałby m o­
że spokój życia i uwolnił isię na zawsze 
od strachów , Które go prześladow ały.

Ale on myślał teraz tylko o rozkoszach  
nocy poślubnej, nie o jakiejś pobożnej czyn ­
ności. N am iętność przepełniała jego serce  
i czuł w  sobie odwagę do podjęcia walki ze 
straszydłem , które m u starało  isie odebrać  
praw a do żony. U jął je  tedy za włosy, by 
te w yrzucić z łóżka. Gdy w yciągnął rękę, 
głowa odgadnęła jego zam iar; wyszczerzyła 
z ę b y ; '  nieostrożnie podsunął rękę, lecz w  
lejże chw ili uczuł dotkliwy b ó l ; zęby u- 
piora wpiły m u się w ciało. Ból ten spotę­
gował jego w ściek łość; rozglądnął się, by

Znaleźć jakąś Broń. — N a kominku leżały 
sztaby żelazne. Chw ycił jedną z nich i z 
całych  sił udeirzył w  łóżko, ch c ą c  zaoić 
um arłego, zniszczyć swego strasznego nie­
przyjaciela. Ale tutaj stało się tak, jak  w 
teatrze m arjonetek, gdzie poliszynel zapada  
się i w ten „posón unika ciosów , przezna­
czonych c ła  niego. Za każdem uderzeniem  
gtow a odskakiw ała zręcznie na bok tak, że 
sztaba trafiała  w próżnię.

T rw ało to przez kilka minut. N araz gło­
wa, skoczywszy poprzez ram io n a przeciw ni­
ka znikła. Darem nie je j ; szukał, darem nie  
próbow ał odgadnąć, którędy się wymknęła.

Gdy p rok u rator po dokładnem  poszu­
kiwaniu przekonał się, że istotnie został pa­
nem  placu boju, skierow ał się znowu ku 
swej żonie, śpiącej — rzecz osobliw a — pod- 
cjza,'. tCahy tej wałki i zam ierzał1 w ejść do 
małż< lińskiego łóżka, m im o, źe pościel była 
w  uiem i rozrzucona, a poduszkę plamiły 
krople krwi, które pozostaw iła tam  głowa 
upiora. Gdy jednak podniósł kołdrę, by sie 
pod nia wśliznąć, ujrzał na prześcieradle  
wielką kałużę krwi, plam iącą nawet bie­
liznę żony. j

W ięcej niż godzinę trudził się, by wy­
suszyć k rew ; m im o wszelkich wysiłków7 nie 
udaw ało mu się to jednak.

(Dok. nasi.}.



Nr. 63 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y "

Świat pracy - a iowy Sejm.
O sotldarujśd pracowników fizycznych i umyciowych.

Z Centr. Komisji porozumiewawczej Zw. Zaw. 
prac państw, otrzymujemy następujący artykuł: 

ByłoDy w tej chwili przeawczesnem mówić o 
roli wybranego dopiero oo Sejmu. Nie zarysowały 
się dotychczas nawet dostatecznie jasno ugrupc 
wania. Dla świata pracowniczego nie ulega jed­
nał* wątpliwości, że Sejm w obecnym swym skła­
dzie nie daje należytej gwarancji obrony praw 
pracownika czy to fizycznego czy umysłowego. 
Pomimo bowiem wzrostu liczby posłów, którzy 
tych praw bronić będą, świat pracowniczy nie 
jest w obecnym Sejmie reprezentowany liczebnie 
tak silnie, by mógł przeprowadzać konieczne dla 
tego świata uchwały

A przecież przeo obecnym Sejmem znajdą się 
do rozstrzygnięcia takie dorgosłe sprawy, jak u- 
regulowanie uoosażema pracowników państwo­
wych (sprawa to przecież uznana od aawna za 
najpilniejszą konieczność państwową), jak rozbu­
dowa ustaw socjalnych, obrona ośmiogodzinnego 
dnia pracy, którego w istocie nie przestrzega 
się, i t. d.

Czy są jakiekolwiek szanse, że te wszystkie 
sprawy będą rozstrzygnięte w myśl życzeń pia- 
cowników, zgodnie z ich potrzebami? Nie chodzi 
już tu o możliwości państwowe, ile 

o egoizmy klasowe, 
które będą przeciwstawiały się energicznie ustą­
pieniu części swych zarobków, płynących bądz 
to z braku opodatkowania niesprawiedliwego, 
bądź to z wyzysku pracowników.

Przedstawiciele pracowników muszą mieć za­
tem wielką siłę moralną i
oparcie rzeczywiste wśród samych pracowników.
Ich głos na trybunie sejmowej musi być zawsze 
poparty przez głosy tysięcy zorganizowanych pra­

cowników. Wtedy dopiero znajdzie on należyte 
zrozumienie i jaskrawo uwidoczni koiiiecznośc u- 
chwalenia tych praw, o których będzie mowa. 
Głos tysięcy nie może wycnodzić od poszczegól­
nych ugrupowań pracowniczych: ^

musi to być głos jeden, zgodny cnór 
tych, którzy już lata cierpią dzięki wyzyskowi, 
uprawianemu na pracownikach, dzięki Upośledze­
niu w prawach, o które walczyli i których bro­
nić nie umielj- -  %

, Nędza robotnika w pizemyśle, nęd/.a pra­
cownika umysłowego we wszystkich dziedzinach 
pracy, nędza . pracownik® państwowego 1 i samo­
rządowego musi wreszcie znaleść swój kres.

Dogłos'ki i życzenia tylko, słyszane w okre­
sie przedwyborczym o solidarności świata pracy, 
czas, by przyoblekły realną postać ' Zrozumienie 
faktu, Że

pracownik fizyczny i umysłowy nie są odmien­
nymi iudźmf

już przeniknęło chyba dostatecznie i do jednych 
i do drugich. Hasło „precz z wyzyskiem pidcy1" 
brzmi jednakowo dla wynędzniałego robotnika i 
dla wynędzniałego pracownika umysłowego.

Centralna Komisja Porozumiewawcza związ­
ków zawodowych pracowników państwowych rzu­
ciła inicjatywę porozumienia się z centralami ru­
chu zawodowego robotniczego, oracownikow u- 
tnystowych i pracowników samorządowych. Już 
zostały nawiązane pierwsze, nieobowiązujące je­
szcze rokowania. Nie ulega wątpliwości, że scał- 
kowanie ruchu pracowniczego przynajmniej w 
sprawach najwidoczniej wspólnych (jak naprzykład 
minimum egzystencji) jest jedynie sauteczną drogą 
do osiągnięcia celu

Hańba dwudziestego wieku.
miljonów niewolników.

Człowiek wolny nie może sooie wyoDrazić, że są 
jeszcze na świecie ludzie, którzy nie mają prawa 
rozporządzać swoją osubą, którzy są własnością -cu­
dzą, jak pies, pilnujący domu, lub koń pracujący na 
rozkaz $wego pana. ' ę

A jednak pomimo radja i aeroplanów, po­
mimo wizyt różnycn egzotyoznyicn królów w Euro­
pie kiiewukiictwo trwa a handel niewolnikami kwitnie, 
iak za czasów' barbarzyństwa.

Jak Wynika z  raportu komisji dla badania spraw 
niewolnictwa, powołanej ptzez Ligę Narodów, żadne 
państwo nie podało aoKładnej liczby niewolników w 
świecie, lecz werątig wszelkiego prawdopodobieństwa 
jest ich ccm a jurniej 4 a naw et 5 milj'onów. Wprawdzie 
Handel niewolnikami prawnie zakazany jeśt we wszyst­
kich państwu*ch, w skład Ligi wchodzących; lecz ra­
port komisji zaznacza, że hauue. tu i odbywa się 
jeunak w wielu krajach, jak Abisgnja, Chiny, Li- 
b u ja , Marokko, Suchara i Trypolis.

W  Abisgnji np. każdy bogaty obywatel posia­

da niewolników, a chwytanie ich lub handel nimi, 
zaitazatie przez prawo, odbywają się stale, jaik cięż 
kie mają oai życie, świadczy opis pewnego pudtóż!- 
nika. Oświadcza on, że „niewolnictwo jest tam otwar­
te, okrutne i złośliwe. Otióziałg niewolników przed­
staw iają jeoen obraz neazy, mężczyźni skuci są  ra­
zem szeregami, koDiety zaś i dzieci ledwo się wloką 
za niemi11

Handel niewolnikami i niewolnictwo istnieją na 
dużą skalę w Chinach, A\ abji, szczególnie zaś w 
Het żdsie. Potajemny zaś handel niewolnikami odby­
wa sie nad morzem Czerwonun (i naa (zatoną Perską

Obok tego niewolnictwa istnieje jeszcze innego ro­
dzaju, mianowicie pewna forma umów, co do pracy, 
praca przymusowa na korzyść jednostek, niewolnic­
two za ctlugi (stosowane bardzo często w południowej 
Ameryce) oraz robienie niewolników z dzieci poa po­
zorami adoptowania; ten sposob praktykowany jest 
bardzo szeroko w Chinach.

Przegląd prasy.
ZWYCIĘSTWO LISTY NR. 1.

„Gazeta Warszawska Poranna11 analizując wy­
nik wyborów do Sejmu i Senatu, pisze:

> Rozstrzygającym czynnikiem dla powodze­
nia Bloku rządowego był stosunek admini- 
stiacj dc akci wyborczej. Od czasu odbudo­
wania państwa polskiego po raz pierwszy 
zajął rząd w stosunku do wyborów stano-

' wiśko czynne, pokazało się też', jak poważ­
nie wpłynęło to na wyniki głosowania.

W  tejże sprawie „Robotnik1- pisze:

„Gdyby Blok Współpracy z Rząderr zdo­
był swoje 104 mandaty z okręgów, operu­
jąc normalnymi sposobami walki wyborczej, 
gdyby me znajdował się przez ca’y , okres 
kampan;: w poiożemu jedynego czynnika u- 
przywilejowanego, gdyby listy kandydatów 
Bioku nie były listami „kandydatur oficjal­
nych", —  ano wtedy powadzenie danego 
kierunku myśli społeczno-politycznej wygląda­
łoby zaiste imponująco. —  Ale ; rzecz się 
miara inaczej... Rzeczowy, bezstronny sąd 
historji musi odjąć od owej cyfry - 104 to, 
co zostało ofiarowane „Blokowa" przez „dzia­
łalność" panów wojewodów, starostów, przez 
policję, przez nacisk na wójtów, na- urzęd­
ników, przez olbrzymie sumy pieniężne i —  
nadewszystko —  przez represje w stosunku 
dó wszelkicn innych list"

POGROM ENDECJI.
„Warszawianka" pisząc o wyniku wyboiów, 

stwierdza kompletny pogrom dotychczasowej pra­
wicy, a więc endecji i jej przybudówek:

„Pogrom grup prawicy i środka wydaje 
się, rzecz jasna, zupełnie nieprawdopodobny 
w zestawieniu z wyborami z przed lat pię­
ciu.' Ale jest on wcale zrozumiały w zpsta- 
wieniu z pizewrołem z przed lat dwu i jego 
następnem : usadowieniem s ię .1 A ponieważ 
stan rzeczy z okresu wyboiów z przed lat

* pięciu jesi wspomnieniem,' a stan rzeczy wipro- 
waozony przez przewrót od lat dwu jest te-

, raźniejszą, rzeczywistością, własciwen: ‘ tłem 
oceny wyniku obecnych wyborów nie są wy- 
bo.y z r. 1922, ale wszystko to co się dzieje,

* jako obecna rzeczywistość, od Dołowy roku 
1926*-

   _____  ó

Wybory do Paliwowej Rady 
kolejowej.

W ARSZAW A, jPat,). Min. Komunikacji inż. Pa­
weł Romocki rozpisał wybory dó Państwowej Rady 
Kolejowej na następną trzyletnią kadencję 1628 -31 
Z ogólnej liczby 77 mandatów Państw ow ej Rady: Ko­
lejowej otrzymują 12 mandatów większe miasta, a 
mianowicie: Białystok, Byngoszcz, Częstocnowa, Gdy­
nia, Katowice, Kraków, Lublin, Lwów, Łódź; Poznań; 
W  tu sza wn i inne. Detóyul iów uo Rady wybierają Ma­
gistraty m iast: 16 mandatów otrzymują powiatowe 
data „amorządowe; t. zn. z każdego województwa 
po 1 mandacie; 30 mandatów pizcznaczone zostało dla 
organizacji gospoaarczo -  spoietznych, z ozego 10 
mandatów otrzymują Iżby Handlowo -  Przemysło­
we, t. j. 5 mandatów iżby już Istniejące w Krako­
wie. Lwowie. Bydgoszczy, Grudziądzu i Karowi- 
ctacn 5 zaś zostało zarezerwowane ala Izb, które 
mają powstać, pozostałe 20 mandatów z ostatniej 
grupy otrzymują po jednym różne organizacji! prze­
mysłowe. V.

Pozatem dó P  R K wejdą delegaci Dyrekctjjnycn 
R ac kolejowych z Każdej dyrekcji po 1, razem 9 
nunaatów . Prócz tego p Minister Komunikacji mia­
nuje 10 fachowóów na członków P. R . :K. Wybo* 
ry do P. R K. ukończone zostaną ź końcem marca, 
tak, że już z początkiem kwietnia znany Dędzie ca­
ły skiaa P. R. K.

MROZY I sNIEGI W  ZAKOPANEM.
ZAKOPANE 14. 3 (AW.) Pc dłuższej cie­

płej wiosennej pogodzie w Zakopanem tempera­
tura spadła znów do kilku stopni poniżej zera 
Liczne opady śnieżne zwiększyły warstwę śnie­
gu1 na Hali Gąsienicowej i w Motokiem Oku do 
blisko 1 metra grubości, w Zakopanem zaś dó 
pół metra.

„Ola dobra kraju“ -- przebrała się za mężczyznę.
L o l ) /  14 III W esoły wypadek zaszecli 

podczas ostatniego głosow ania w jednym  z 
tutejszych lokali w yborczych, n a  krótko  
przed zam knięciem  głosow ania, do lokalu  
wszedł jakiś mężczyzna elegahcko-ublrany w  
ezance. Zbliżył się do urny, zam ierzając "od­
d ać glos. Przew odniczący komisji zw rócił

grzyby leniu uwagęyże' w lokalu komisji wy- 
orczej należy bezwzględnie zdjąć czapkę. 

W yborca zmieszał się i oblał rum ieńcem , 
w zbraniając się. obnażyć głowę.

Wówcza^ wezwał polieJania dyżurnego, 
aby wylegitymował owego osobnika.

Nieznajoma w dalszym  ciągu nie zdej­
m u jąc czapki, pi /.odstawił książeczkę woj­
skową oraz paszport okupacyjny na imie 
i nazwisko Bolesław a diabelskiego, posia­
dającego pełne lat 30, a w ięc uprawnionego  
d o głosow ania do senatu Okazało się, że 
posiada on włosy kobiece prży strzyżone a la

garconne. Gdy policjant polecił wyborcy 
rozp iąć palto w  celu przeprow adzenia r e ­
wizji osobistej pleć jego została ustalona  
ponad wszelką wątpliwmść-

Kobietę p od ającą się za m ężczyznę od­
prow adzono do kom isarjatu, gdzie poddano  
ją  przesłuchaniu

W  kieszeni znaleziono kartkę z Nr. 37. 
Przesłuchana zeznała, że jest żoną Bole­

sław a diabelskiego, Leokadją. Zapytana co  
skłoniło do przebrania się po m ęsku, o- 
św iadczyla. iż chciała w yręczyć swego m ę­
ża. który przeziębił się i nie m ógł staiiąć  
do urny w yborczej. Dla dobra k raju  tedy, 
jak się w yraziła, ch ciała  go zastąpić.

C.habelską pociągnięto do odpowiedzial­
ności. za podawanie się obćem i dowodami 
ności. za  podawanie się óhlcemi dowodami 
przed władzami.

V
i
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Wiceprcm. eiariel kandydatem Jedynki 
na marszałka Sejmu.

WARSZAWA 14. 3. (Pat.). Dnia 13. b. m. 
odbyło się w mieszkaniu pułk. Sławka zebranie 
pewnej ilości posłów, wybranych z listy bez­
partyjnego bloku współpracy z rządem. Ma tę 
pierwszą prooę sKonsołiJowanu przyszłych prac 
w Sejmie uproszono również o przybycie i szefa 
rzątiu Marszałka Piłsudskiego. Tematem rozwa­
żań była między innemi kwestja wystawienja kan­
dydata y na marszałka Sejmu. Marszałek Pił­
sudski wypowiedział sweją zasadniczą myśl w 
.sprawie Sejmu w ten „>posób, iż będąc zawsze 
zwolennikiem konstrukcji państwowej konstytucyj­
nej, t. zn. z Sejmem jako konieczną instytucją 
obok Prezydenta i Rządu, szuka już ,po raz trzeci

umożliwienia współpracy Rządu z Sejmem. Gdy 
zaś liczba posłów wybranych przez blok współ­
pracy jest tak wielka, ma nadzieję, że nareszcie 
w Polsce ta rzecz udać się może. Sądzi eduak, 
iż Sejm ułatwić to musi przez zmianę im;etody 
swojej pracy, która to metoda doprowadziła do 
niemocy w pracy, a zatem dó szukania niemocy 
i w pracy rządu, jednern z ułatwień w pracy jest 
dobór marszałka Sejmu, mogącego te palące dla 
udania się współpracy kwestje ułatwiać, a nie 
utrudniać. Dlatego też Pan Marszałek Piłsudski 
zaproponował, aby biok współpracy posiawił kan­
dydaturę na marszałka Sejmu stałego jego współ­
pracownika i zastępcę prot. Bartla.

P o s ie d z e n ie  R
W ARSZAWA 14. marca. (Pat.) Dnia 14. b. nu 

odbyło się posieozeąie tta d y . Mmistrów, na którenj 
mięnzy moerni uchwalono: pruiekt rozporządzenia 
Prezyoenta Rzplitej o ustanowieniu medalu za rato­
wanie ginących, projekt rozporządzenia Piezydenta o 
Zwalczaniu jaglicy, projeki rozporządzenia Prezydenta 
o dozorze naci artykułami żywności i przedmiotami 
. żytku, projeki rozporządzenia Prezydenta o zw iąz­
kach międzykomt jialnyoh. projekt rozporządzenia P t ' 
zydrata o oohionie zuńerząt, projekt rozporządzenia 
Rady Ministrów o roiszerzenii granic miasta Ga*-wo-

ady M in is tró w .
lijna i jzmianie granic m. Częstocnowy, projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta o popieraniu .neljoracji rolnych 
projekt rozporządzenia Prezydenta o ochronie wyna­
lazków, wzorów i zjnaków towarowych, projekt roz­
porządzenia Prezydenta o spółkach akcyjny r

Po^atein Rada Ministrów powzięła uenwałę w 
sprawie przedłużenia akcji łagodzenia bezrobocia na 
miesiąc kwiecień i (maj h. r.

Napad żołnierzy litewsl
W ILN U , 14. 3. (AW ), Z nocy z 12. na  

13. b. m. w  pobliżu Druskienik, placówki 
KO P-a zaalarm ow ane zostały gęstą strze­
laniną po stronie litewskiej. Niebawem o- 
kazało się, że między litewską, s tra ż ą  g ra­
niczną. a kilkoma żołnierzam i litewskimi to­
czy się potyczka W edług w ersyj, jakie do-

(ich na kasę wojskową.
tarły  do Druskienik, kilku żołnierzy litew­
skich ograbiło kasę w ojskow ą i usiłowało 
zbiec za naszą granicę. Podczas przek rad a­
n ia się przez granicę, zostali zatrzym ani 
przez straż graniczną litewską, wszyscy je­
dnak zdołali zbiec i ukryć się w  po ‘izkicłi 
lasach.

Sine trzęsienie
R Z Y M . 14. 3. (AW'). W  środkowej części 

Sycylji powtórzyło się trzęsienie ziemi. W  okolicy 
mie,soowości Caltanissetta potworzyły się pagórki 
z kraterami, z których dobywa się iawa, płomie­
nie i dym. Środkowa część Suoylji przedstawia 
wskutek tego oryginalny widok. Małe wulkany 
dymią na podobieństwo kontinow fabrycznych.

ziemi w Sycylji.
Pozatem trzęsienie ziemj nie spowodowało poważ­
niejszych szkód materjalnych.

LONDYN 14. 3. (AW). Z Persji uonoszą, 
że w prowincji Srstan odczuto gwałtowne trzę­
sienie ziemi, które zniszczyło kilkanaście ulic mia­
sta Nebendan Liczba ofiar dochodzi do 3 0  osób.

Samobójstwo major
TORUŃ, 14. 3. (P at.). Dnia 14. b. m. 

nad ranem  w pociągu pospiesznym, zdąża­
jącym  z W arszaw y do T orunia, pomiędzy 
stacjam i 0  tłoczy nom, i Toruniem  usiłował 
oddbrać sobie życie wystrzałem  z rew olw e­
ru . skierow anym  w p raw ą skroń m ajor  
Stanisław Mierzwiński, należącj do kom en­
dy korpusu kadetów N r. 2 w  Chełmnie.

a W. P. w pociągu
D enat pozostawił list zam knięty, w którym  
były dwa pierścionki i które oddano w ła­
dzom wojskowym,. W ezwane pogotowie r a ­
tunkowe przewiozło denata w stanie n araz o 
ciężkim do szpitala garnizonowego w T o­
runiu. Pow od sam obójstw a nieznany. W ła­
dze wojskowe prowudzą dochodzenia.

— ::  i —

Stenotypistka zam
BERLIN 14. 3. (AWj Senzacje wywołało 

tu morderstwo wykryte przez policję na Char- 
lottenstrasse 79. Znaleziono tam służącą z pode- 
rżniętemi tętnicami szyi. Morderstwo musiało być 
dekonare po przeprowadzeniu krwawej walki, 
gdyż schody prowaazace Ido mieszkania, w kto-

lord o wała służącą.
rem znaleziono zamordowaną zbroczone były 
krwią. Policja ustaliła, że zamordowaną jest 39-let- 
ńią Schliller, służąca Morderstwa dokonała 24-let- 
nia Erba Antonia, stenotypistka, która ostatecz­
nie przyznała się do czynu. Za przyczynę podam 
sprzeczkę osobistą.

POŻAR ŁODZ* MOTORU W /C H
BERLIN 14. 3 (AW). W  warsztatach samo­

chodowych Fokkera w Skwierzynie wybuchł o- 
negdaj wielki pożar, który zniszczył kilka hal 
warsztatowych. Spadło się kilka łodzi motorowych, 
części hydroplanów Reichswehry, szereg ponto­
nów i łodzi żaglowych.

ZAMORDOWANIE FASZYSTY.
RZYM. 14. marca. (Pat.; Faszysta Savorelli zo­

stał zamordowany wystrzałem z rewoIwe,ri\ Ciato za­
mordowanego znaleziono W domu jego przyjaciela 
Sprawca zbrodni zbiegi. Istnieje przypuszczenie, że 
chodzi tu o aki zemsty Dolityeznej.

Do panów posłów  
z listy nr. 1.

Tow pos. Zygmuul Zaremba, umieścił we wczo­
rajszym „RoDOiniku" artykuł wstępny poc powyż­
szym tyti )em, zwrócony do postów z ,,jedynki'1 za­
rzucając im elastyczność przekonań i drogi jakimi 
doszli do posiadania mandatów-.

M. ki., tow. Zaremba pisze: Nie lidzcie się, że 
zapomniany będzie gwałt, oszustwu i przekupstwo 
stosowane przez wasze organa wyborcze na kre\ 
sadi. Nie pogardziliście w swej akcji wyborczej ża­
dnym środkiem. Piłsudski okazał się gorącym kato­
likiem. Robotnik jak, niegdyś od Gdyka, otrzymał od 
was obietnice taniego chleba, a ddgp drożyznę pło­
dów rolnych. - I ! '

Pod względem metod demagog]! AryLorczej prze­
ścignęliście dawną dijenę Nie cothęliście się przed 
fałszerstwem fotografji, bez wahania zamieniliście u- 
rzędy państwowe w lokale wyborcze „jedynki".

Uruchomiliście vV swej akcji wyborczej zgraję 
wyrzutków społeczeństwa, ordynamem przekup­
stw emj i obietnicą Karjery Ikaptowanście soDie wolen- 
nikow. Ale wara wam panowie z „jedynki" nazy­
wać się przedstawiecielanu ludności. Jeżeli reprezen­
tujecie kogoś to tylko organy bezpieczeństwa pu­
blicznego, oraz.,całą zgiaję  utuczonych na waszym 
wyborze hyjeri wyborczych.

Pamięć o waszych „zwycięstwach" przetrwa je­
dnak was samych. ;

Posłowie z Jedynki" utworzą 
iedoolify klub.

WARSZAWA 14. 3. (teł. w§| W  kołach 
konserwatywnych zapewniają, że wszyscy posło­
wie wybrani z listy Nr. 1 utworzą jednolity kiub 
^ejmowo-senacki. Prezesem wspólnym byłby pos. 
Sławek, wiceprezesami Janusz Radziwiłł. Bojko, 
Kości ałkowski. Przedpełski.

Poszczególne grupy miałyby jednak pewną 
autonomję wewnętrzną.

Karffflrfy zatazymufe mandat.
KATOWICE 14. 3. (AW). Poseł Korfanty 

wybrany ze wszystkich trzech okręgów śląskich 
ustalił ostatecznie, iż zrzeka się z obu okręgów 
wyborczych G. Śląska uzyskanych mandatów, 
przyjmuje natomiast mandat z okręgu Pszczyna—  
Bielsko— Cieszyn—Rybnik. Jednocześnie poseł Kor- 
ranty zrzeka się uzyskanego również mandatu do 
Senatu. WoDec tego w okręgu Katowice wchodzi 
dó Sejmu z listy Katolidko-ludowei b. poseł So- 
siński. z okręgu Królewska Huta adw dr. femp 
ka. Do Senatu wejść ma z listy Kat.-lud. ks. kan. 
Bi andys.

Zatarę w przemyta tkackim.
ŁÓDŹ. 14. mar,ca. (A. W.) W  astatnidi dniach 

na lerenia fabryk łódzkich wynikł szereg zatargów  na 
tle obniżania przez poszczególne firmy stawek cen­
nikowych. W większości wypadków interwencja 
związków robotniczych, oraz inspektoratu pracy nie 
aaje pozytywnych wyników, ponieważ obie strony wy­
trwale bronią swego stanowiska. W  wielu fabrykach 
wybuchać już zaczynają na tern tle sporadyczne' strejk: 
W  związKu z tem wśród robotników coraz (częściej 
mów: się o wypowiedzeniu umowy w przemyśle włót- 
kiennknjm  i podjęciu akcji w- sprawie normaliżacji 
płac. 1

Demonstracje przeciw rządowi wąc.
NOWY JORK 14. 3. (Pat) W związku z 

odsłonięciem pomnika Kossutha w Nowym Jorku, 
przybyła tu delegacja węgierska, która pizyjeta 
została przez przedstawicieli mj&sta. 2  okazji tej 
zebrał się wielki tłum, około 3.000 przeciwników 
obecnego rządu węgierskiego i urządził manife­
stację, która ■ przeobraziła się w bójkę pomiędzy 
zwolennikami i przeciwnikami obecnego rządu wę­
gierskiego, przyczem kilka osób zostało poranio­
nych.

C. K. W . P. P. S.
WARSZAWA 14. 3, (tel. wł.). Na dzisiej- 

szern posiedzeniu C. K. W. ustalił ostateczną ko­
lejność kandydatów z listy państwowej
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Z RATUSZA IW OW SKIEGO,

32 mi!janDwy budżet nadzwycz&jnp na inwestycje
Wouei: wielkkyu , aotliedbania i znu 

iiia dzielnicy Ill-cie j zwłaszcza ul. Cechowej, Ł a­
manej, pl. Teodora i Misjonarskiego —  na wczoraj- 
szem posiedzeniu magistratu uchwalono poając kroki, 
celem zlikwidowania tego stanu. W obec tego ma­
gistral postanowił zakazać sprzedaży siana na pl. 
Misjonarskim. ustanowić specjalnych dozorców dla 
pilnowania porządku na ulicach.

Na temże posiedzeniu prof. Matakiewicz wy- 
szeal z inicjatywą wybudowania kąpieliska nowocze­
snego za rogatką za.narstynowską na gruncie 4 mor- 
gówyni

Ńa wniosek województwa mają powstać we 
Lwowie kursa dokształcające dla lekarzy rządowych 
i samorządowych. Wykłady na kursach lwowskich

bęuą pruwadziiy najw ybitn ie jsze siły fcChuwe.
Ponadto na ten? posiedzeniu magistrat rozpatry­

wał zwyczajny budżet na r 1928/29, którego do­
chód przedstawia c y frę ' 19,027.393 zł. Budżet nad­
zwyczajny na r. 1928/29 wynosi 31,936.798 zł., któ- 
/re zostaną przeznaczone na reboty inwestycyjne w 
szczególności na budowę domów mieszkalnych, hal 
targowych i użyteczności publicznej. Zrealizowanie 
biażetu  tego jest uzależnione od otrzymania pożyczki.

W  końcu udzielono konsensu Jonasowi Spre- 
cherowi ńa budowę 5-piątr. gmachu p*-zy ul. Aka­
demickiej oraz powzięto zasadniczą uchwalę wybu­
dowania bloku domów mieszkalnych nu placu ogra­
niczonym ulicami Arciszewskiego, Inwalidów i źród­
laną.

Z  o d m ę t ó w  n ę d z y  l u d z k i e j .
Głuchoniemy morderca.

Tragedja tak potn i a i przytem w mroczności 
swej tak niezwykle fantastyczna, że gdyby nie była 
rzeczywistą moinaby twierdzić, że powstała w móz­
gi jakiegoś niesamowitego pisarza w rodzaju Do­
stojewskiego.

PrzeoewszystKiem rio, Ltary optesniały i pod­
gnity wagon-inwalida z któregoś z podmiejskich dwor 
c.ów Paryża, wytoczony gdzieś w rów i - tam pozosta­
wiony na łasce łosi . W wagonie tym „mieszka" nie­
szczęśliwy gh choniemy, nie od urodzenia, lecz wsku­
tek nieszczęśliwego wypadki w dzieciństwie. Lud - 
wik Devay. Nie ma najsłabszego pojęcia o tern, co 
to jest system porozumiewania ;ię znakami i ge­
stami, praktykowany przez żyjących wśiód społe­
czeństwa jeg-o współbrat i w Kalectwie.

Do -tego wagdmu i 'do tej istoty 
w przywędrował® para wykolejeńców życiowych.

Pa. a l iielegalna 1 z dzieckiem. On, nazwiskiem Proust, 
Dyl niegnyś zdolnym, doskonale płatnym mechanikiem, 
ona aktorką kabaretową na drugorzędnych scenach. 
Poznali się i nawiazali współżycie dopiero w (spo­
łecznym rynsztoku Staczali się coraz niżej, aż wreszcie 
stoczyli się do wagonu Ludwika Devay'a. W raz z 
nimi ich małoletnia córeczka, Anałs nt

Pewnej nocy z zapleśniatego wagonu-inwalidy 
doleciał huk dwócli rewolwerowych wystrzałów Lu- I 
a wik Devay

położył trupem sw egc współlokaiora.
Przed sędzią śledczym i pć źmej przed przy 

slęgiymi Zuzanna i Anais pooaiy jednobrzmiący opis 
tragicznej sceny. Proust, powróciwszy pijany do „do­
mu", rzucit się na kochanką. Gdy córka stanęła w 
obionie matki, rzucił się, z kolei na córkę. Wtedy Lu- 
awik Devay wystrzelił. Zresztą obie KODiety starały 
się jak najbardziej obciążyć Devay‘a. Pewne poszlaki 
wskazywały

na możliwość stosunku miłosnego nieszczęsnego 
przedmiotu w  postaci ludzkiej, D tvay‘a, z Zu 

zanf i z je j córką.
Lecz nic pewnego w tym względzie wydobyć nie' 
nylo można. Od ,Devay'a nie można było wydobyć 
Wuyóle ni-c, naw et żadnego zrozumiałego znaku, któ­
ryby rozjaśnił tajemnicę subiektywnego podłoża je­
go iczynu

Prokurator zażądał kary śmierci Pr^ysięH]i Wy­
dali wyrok uwalniający od winy i kary. tLudwik 
Devay powróci! do swego barłogu.

Morderczyni męża przed sądem.
Drugi dsćień rozprawy.

KRAKÓW, 24 111. Onegdaj oskarżona  
<i zam ordow anie swego imęża, T  -zetwiewin- 
ska w zeznaniach swoich przedstaw iła ,śp. 
l/rzetrzewińskiego, jako pijaka i hulaka

W  dniu wczorajszym  dalszy ciąg roz­
praw y, rozpoczął się od przesłuchania  
świadków, zeznania klóryicti rzuciły zgoła 
inne światło na śp. osobę f̂ rzetrzewiński ego.

I lak św. dr. M oskala, zeznaje, że > p 
irzelrzew iński byt bardzo miłym i sym pa- 

tyicznym towarzyszem , którego uważał za  
człowieka p racy, stale nią zajętego I m ało  
przebyw ającego w loKalach O skarżona  

ab terała się ekscentrycznie 
stale z  W adowic wy jeżdżała, natom iast sp. 
Trzetr/.ewiński chodził ubrany, wiecej jak  
skrom nie.

Również pochlebne świadectwo d za-

Areszt domowy.
„Dziennik Ustaw" z  dnia 10. b, f i .  ogłosił nar 

stępujące . ozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
ó  areszcie domowym:

Główne postanowienia tego rozporządzenia 
brzmią

„Sąd może w wyroku łub osobnej uchwale o -  
rzec, że skazany na karę aresztu nie dłuższą od 
sieam u dni odbędzie ią we własnem nieszkaniu 
(areszt oomowy)".

Areszt domowy (w mieszkaniu) można zastuso- 
wać także w  razie Skazania na areszt zastępczy, wy­
mierzony w  miejsce grzywny.

m ordow anym  wydali dalsi świadkowie, m ie­
dzy' tn. świadek dyr. N ow otarski stw ierdza  
stanow czo, że o zapijaniu  isie śp. T rzetrze- 
wińsłiiego nie m oże byó naw et m o ć /y ; stale 
bywał iiez groszy i raczej jem u „fundowa­
n o 01, Świadek niejednokrotnie w zeznaniach  
swych podkreśla, 'że, śp. T . był człowiekiem  
i/.aknietyin w sobie, który nikomu się nie 
zwierzał. Pew nego razu — zeznaje świadek 
— śp. TrzeLrzewiński
żalił się przed nim na straszne poycie mai- 

'że'fis kie.
Na to świadek zauwazjył, dlaczego w 

tych w arunkach nie stara  się o rozw ód. 
W ów czas śp. Trzetrzew iński o d p arł: „no i 
poco. by m ię na drugi dzień zastrzelił a“. 
Do kogo te słowa odnosiły się, świadek nie 
mógł

Podczas odbywania kary aresztu domowego (W 
mieszkaniu) skazanemu nie wolno opuszczać swego 
mieszkania ani przyjmować obwiedźin bez  zezwolenia 
władzy zarządzającej wykonanie kary.

Stw iem zem e wydalenia się sjtaztnegc z miesz­
kania powoduje wykonanie całej kary w a.eszcie pu­
blicznym. ,

Kto, podczas odbywania kary aresztu domowe­
go samowolnie mieszkanie opuści lob przyjtai" od­
wiedziny bez  zezwolenia, ulega karze aresztu db 
sześciu tygodri

NA EKRANIE DNIA.

Obrazk itw y bor cze,
• Z. minionych wybo ów [iozosiało wicie aney- 

dut i faoeąjj, które stworzyła chwila.
I tak do lokalu urzędującej Komisji wyboi- 

czej wchodzi stary, poważny żya z kartką w 
ręku i ukłoniwszy się njsko, pyta przewodniczą 
ceyo: ó

■ —  P, zapraszam pana, czy tu się glosuje na 
17-kę?... . .. ■.

; Inna mów obywatelka zylasza  się do urny 
i wkłada do koperty dwa numery.

Widząc to przewodniczący, przestrzega ją, 
że tylko na jeden numer można głosować. ■

—  Chciałam także głosować za swojego mę- 
zą, który leży od wczo,aj pijany, jak niebuskie 
stworzenie ~ - -  -- -

—  Pani mąż mus. się usobjsde zgłosić Z a 
kogoś głodować nie można! ...

—  Janto nie można? — woia oburzona jej­
mość. —  Przecież, jako jego żona, jeslcm jego 
mężem zaufania... ■ Stern.

Faszyści -  wropo«ie pukoju,
. Zdanie to wygjasza przywódca rran^uskicn so­

cjalistów Leotf Blutr który w „Populaire" piętnu­
je  rząd węgierski i zachowanie się w pprawie prze­
mycania dc W ęgier broni włoskiej, rządów burżua-/ 
zyjnych, przewodzących w Lidze Narodów. '

; Od miesięcy —  pisze Blum —  usiłowaliśmy, 
zwrócić uwagę opinji francuskiej ! i międzynarodo­
wej na współdziałanie Mussoliniego z hr. Bethtenem. 
w konspiracji przeciw pokojowi. Wskazywaliśmy, że 
te k. wawe rządy ucisku reprezentują równocześnie pu­
bliczne niebezpieczeństwo dla spokojnego rozwoju Eu­
ropy, Wzywaliśmy wielkie mocarstwa, by położyły 
kres temu skandalowi, jednemu z wielu, których do­
puszcza się rząd węgierski, żadnego jednak echa hie 
znalazła nasza wytrwałość w nagromadzaniu dowodów 
zbrodniczych tych poczynań.

, Dzisiaj zmian® zupełna pustynia przepełnia 
się echem... Cała prasa francuską wrap *  rządem wy­
stępuje przeciw' groźbie faszyzmu; przeciw przygo­
towaniom wojennym W ęgier. Brland w Genewie sta­
wia pytania, które myśmy wciąż stawiali.

Skąd to pochodzi? i Blum stwierdza że uczynił 
to nacisk M ałej Ententy, nacisk państw i narodów 
bezpośrednio zagrożonych j Mocarstwa zrozumiały 
wreszcie, że jeśli pozwolą daiej lekceważyć Ligę Na- 
loaów , to afront ten spadnie na -nie. Zrozumiały, że. 
zagrożone byłyby wszystkk dotychczasowe usiłowania 
pacytikacji i egzystencji nawet Ligi Na lodów.

Ale — , pyta Leon Blum —  czyż Si*- Husten 
Chamberlain i Br ianti, nie muszą przyznać, ze oni 
właśnie są odpowiedzialni za  tę zuchwałość Bethle- 
n a? Czy byłby się  on odważył na ‘takie czyny i 
słowa, gdyby, do tego nie zachęcała Igo. Słabość Frań-, 
cji i . . :  uprzejmość Anylji9

Toteż zerw ać należy z tym ducnem słabości i 
bez prowokacji lub nadużycia sity, ale stanowcze i 
z  rozwagą traktować tządy te tyk. jak Ina to zasługują 
—  jjakc wrogów pokoju.

S tair styka kinoteatrów.
Vv krótkim stosunkowo czasie, odkąd Znamy kino 

jako środek kształcenia umysłowego ii rozrywki sze­
rokich mas ludności, doszło ono do naczenia g o ­
spodarczego ii socjalnego o rozmiarach wprosr osza­
łamiających. Sekcja filmowi, departament! handlu w 
V aszp.gtonie podjęja sie trudu udowodni snia światu 
znaczenia kina na gyfradi i przeprowadziła statystykę 
ilości kin w całym swiocie.

Oto 31. grudnia ub. r. pyto ogółem ha św ię­
cie 01.103 kin. Z tegL w  sanucj Europie bym 21.642, 
W Stanach Zjednoczonych 20.500, poczem następuje 
Daleki W schóo z 4.000 kin a następnie Kanadą 
Afryka, Mała Azja,

Z krajów  europejskich na pierwszem miejscu 
kroczą Niemcy, gdzie znajduje się 4.293 kin, po­
tem idzie Angijz, Franda, Wjochy Hiszpan ja, Cze 
cjiosłowacja, Poniżej tysiąca kin liczy Belgja, Au- 
strja, Rosja, Polsku, Holandja, Szw ajcarii, B u lg ąrji 
Poniżej 100 stwie-ozono w Estonji, Litwie ji Gdański 
Przy obliczeniu ilości kin na głowę htdnosci, cyfrj 
te wypadną nieco inaczej. Wtedy nic Niemot lew 
Anglja stanie na czele Europy, podczas gdy: ‘hege­
mon ję absolutną zyskują Stany Zjednoczone.

s
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„Trzeba nam tylko jednego”.
Byw ają czasem  załam ania, które są p ro ­

m otorem  silniejszego pędu do zwycięstwa
— pędu, którego później niki I nic zatrzy­
m ać nie zdoła — zwłaszcza, skoro gdzieś z 
oddali słyszy się głosy — „jesteśm y na prze­
dzie11 — „do nas“ !.

Pow oduje to wytężenie i skoordynow a­
nie — w  różne dotychczas strony skierow a­
nych  sił — a to decyduje zawsze o postępie
— i ostatecznem  zwycięstwie

K lasa p ra cu ją ca  całej Polski rzu cając  
p ółtora m iłjona blisko głosów" za progra- 
meim P P S  d ała najlepszy dowód ufności w  
realizację  tegoż program u i w zrastania  
wpływów partji n a  szerokie m asy. d ając  
jednak tern sam em  i zalecenie dalszej p racy  
w  tym kierunku.

Tam, gdzie bytu praufdziwie rzetelną 
pracą  — w  imię dobra pias i dla inas, — 
gdzie ustawdeznie jasna konsekwentna po­
lityka — p ra ca  nad uświadomieniem^ zorga­
nizowaniem m as, nieśw iadom ych często swrej 
potęgi, stworzono — karne kadry proleta- 
rjaiu  — tam tenże uświadomiony proletariat 
stanął w zupełności nu wysokości zadania
— o p ierając się wszelkun Zakusom reak cji a 
naw et i gwałtu.

Gdzie zaś natom iast chociażby jeden tyl­
ko z tych czynników  zaniedbano, następo­
w ało w tym  środowisku przesilenie — pew- 
nego rodzaju  kryzys — będący najlepszym  
dowodem , że czegoś brak, źe czegoś nie do­
staje.

Brakowało zaś przede wszy stkiem nuszej 
pracy  — p racy  codziennej, szarej, pozornie 
nie efektywnej zaczynającej się, jak powia­
d a  zupełnie słusznie jeden z przyw ódców

W ięcej lo g ik i
Antysemickie ekscesy zaaranżow ane % 

ubiegłym tygodniu przez przyw ódców  m ło­
dzieży wszechpolskiej i korporanckiej, o- 
statnieii m ohikanów  narodow ej dem okracji 
n a  terenie akadem ickim  — św iadczą najle­
piej o nastrojach i dezorjenl acji tej części 
młodzieży akadem ickiej.

D em onstrow ano bowiem, chyba nie 
przeciw  tem u, że Żydzi spełniają swrój obo­
wiązek obywatelski, — w ykorzystali swoje 
p raw a — (bo przecież „stoi się n a  straży  
p raw orząd n ości1*) — i że przez spełnianie 
swego obowiązku stali się dla nas Polaków  
„niedościgłym 1 (jak wykaźafy wybory do 
Senatu) wzorem , — ale dem onstrow ano  
przeciw  karygodnej bierności m as polSKich 
— i zaniedbaniu przez polskie społeczeń­
stwo sw oich obow iązków społecznych

Źe zaś z tego powodu bito tych  — do 
naśladow ania, których w zyw ane — ź któ­
ry ch  natężało b ra ć  przykład — to to już 
najlepiej św iadczy o całej logiice i etyce 
postępow ania — o całej ..obywateiskos :i“ 
przesłanek — „m enerów 11 tej części m ło­
dzieży akademickiej.

T o  jest już aź nadto widoczne i oczywi­
ste — by zachodziła potrzeba uplastycznia­
nia, potrzeba jednak — by ca ła  zdrow o i 
uczciwie m yśląca m łodzie* akadem icka nle- 
tiylko, że oburzała się na podobne nic z 
kulturą wspólnego nie m ające postępow a­
nie — w obronie pozornie zagrożonej pol- 
slkości Lw ow a — na bronienie jej w  sposób  
naim niej właściwy laskam i, biciem  p rzech o­
dniów  — tłuczeniem  szyb, — ale także, aby 
wyciągnęła z tego konsekwencje.

Zdrowto m yśląca część młodzież\ i sza­
n u jąca swą godność musi uniemożliwić, by

ru ch u  — od — „zam iatania lokalu", p racy  
cichej, pozornie bez wielkich pośw ięceń — 
ale z a to ciągłej — przez cały okres jesieni, 
zim y i wiosny — po to, aby w  ledcit zbierać  
plony. x '

1 nie gdzieś w zew nętrznych w urunkach  
leży „gross11 wmy, ałe w ńas — i ou tego 
poglądu powinniśmy w yjść.

Zacznijm y jednak już dziś i zam iast go­
łosłownej krytyki, w ygłaszania doktryner­
skich też socjalizm u n a  eksport, pokaz i 
poklask — należy przystąpić do wcielania 
w życie idei, której nie potrzeba m odyfiko­
w ać i naginać do współczesnego życia — 
jak lo  dzieje się z ideą narodow ą, ponie­
waż w niem tkwi — jego jest tm a n a cja  — 
powołać now ych ludzi, m łodych, pełnych  
sit i zapału, wychowanych na współczes­
ności i aktuamosci zagadnień do rozwiązy­
wania Których oni są przedewszystkiem po­
wołani.

Możemy p rzeorać dusze ludzkie, i je­
żeli zdołam y zatrzeć różnice, które dotych-, 
czas n r no wszystko istnieją między proleta- 
rjuszełn inteligentem, robotnikiem  kwalifi­
kowanym i 0  iek w alifikowany ni — skoro  
potrafim y zach ęcić ich do rzeczywistej i 
solidarnej łącznej p racy  nad zdobyciem  

„(lepszego ju tra 11, to napraw dę niewiele bę­
dą znączyć, te okoliczności, którym  m y dzi­
siaj niepowodzenie swe na terenie M ałopol­
ski wschodniej przypisujem y. Specyficznie 
niekorzystne w ar md i zm ienią się n a  inne, 
na to  jednak trzeba p racy  — p racy  na wszy 
stkich frontach.

Do >ei wzywamy wus młodzi towarzyszei 
— ponieważ — trzeba nam tylko jednego  •— 
tj. p racy  ''i

i u czciw o ści.
na przyszłość czynniki, jak najm niej do tego 
pow ołane łączyły — imię akadejŚSka z ro z­
bijaniem  --■ szynków — przez Wszelkiego ro -  
dizaju szumowiny, — które się zawsze w  
tłum ie znajda. ■ ' 1 1

Ogól młodzieży akademickiej musi w 
konsekw encji odfąć uzurpowane zresztą 
prawo — reprezentow ania siebie — tym, 
którzy do tego nie dorośli — a wypow ia­
daniem  się w  imieniu całej m łoazieży aka­
dem ickiej n arażają  ją  na niepoważne tra­
ktowanie przez czynniki m iarodajne — co  
daje się najlepiej odczuć w  stosunku władz  
do naszych tow arzystw  — reprezentacji itd.

Przeważna część akademików, młodzież 
socjalistyczna zwłaszcza patrzy ze wstrętem  
i d es  makiem na podobną „politykę arnae- 
micką" i nie omieszka przy najbliższej spo­
sobności potępić podobńe, ubliżające god­
ność akadem ika postępowania

P ró b y  wm ieszania w burdy uliczne i 
w walkę narodow ościow ą robotników  i sze­
rokich m as akadem ickich pozostaną bez re ­
zultatu — zarów no bowiem  robotnik, jak i 
akademik swH w łasną p ra cą  dobijający się 
lepszego jutra wie — że jest to tylko — 
źle maskowanym środkiem  do odwrócenia 
uwagi — od spraw  najbaraziej piekących  
— o d  walki o z w  esic nic opłat, uprzystęp­
nienie wiedzy dla wsźystlkich — o uom oc  
ja t  na jszerszą dla Studjującej — p ro letariac­
kiej młodzieży.

K lasowo uświadomiony robotnik polski 
nie pójdzie „wspólnie m anifestow ać11, u zdro­
wo zaś m yślącej młodzieży — podobne we­
zwanie spotka się z kategoryczną odm ow ą 
i politowaniem.

— ?—  i !

Wiedza dla wszystkich.
, i

Drugim sposobem segregowania m ło­
dzieży jest „num erus clausus juaeorim i“. — 
T utaj spraw a m a się nieco inaczej (przy­
najm niej pozornie) niż przy spraw ie opłat 
ak ad em ick ich ; bo m ożna tu buńczucznie 
w alić w bęben patrjołyzm u, m ożna biadać, 
żć chodzi o ochronę polskości na wyższych  

1 uczelniach i w  ten sgosób g rając n a  w ro- 
dzonem koltuństwie reak cji polskiej, anty­
semityzmie. siać nienawiść, aby potem  zbie- 
ratfsją  rozrosłą i w ybujałą w  rozgoryczo­
nych duszach współobywateli.

Przecież tak, to łatwo, bohatersko i dla  
kresowego akadem ika .izaszczytnie z pałką  
w ręku przebiegać ulice i b ić Żydów — 
ho przecież, to  najprostszy sposób rozw ią­
zania kwesiji m niejszości narodow ych. — 
P ow róćm y jednak do samej spraw y „num e­
ru s clau su s11. nazw a dawataby pozory, że 
chodzi tu o ograniczenie liczby studentów  
w  ogólności, a więc, że ostrze tej zasady, 
zresztą niezgounej z duchem  i literą K on­
stytucji, godzi wre wszystkich studentów bez 
różnicy  narodow ości i wyznania. W  rzeczy­
w istości „num erus clausu.s“ nic jest nicizem 
innem. jak jeanem  z narzędzi antysemity­
zmu.

Nie ulega Żadnej dla naś, socjalistów , 
wątpliwości,, że uspraw iedliwianie tego sy­
stemu h yp erp rJd u k eją inteligencji, brakiem  
pracow ni jest nie tylko fałszywe, ale bez­
względnie szkodliwe - i krzyw dzące, a  jest 
tylko naśladownictwem m etod carskiej Ro­
sji. oraz czarnosecinnyon  W; ęgiCi i Rum unji.

Doi czego ono jednak w rzeczyw istości 
p row ad zi? Do tego. że synowie żydowskiej 
burżuazji studjują za granicą, a natom iast 
droga życiowa syna żydowskiego proleta- 
rju sza zostaje w zupełności złam ana i stąd  
nic dziwnego, jeśli w  au szj jego rodzi się 
żywiołowa nienaw iść przeciw poczynaniom , 
dzielącym  obywateli państw a na pierwszej 
i drugiej klasy. J  ;

A więc w rzeczyw istości „num erus ckm- 
sus" ma gtęboko sięgające podstawy umlki 
klasowej skierow anej tym  razem  przeciw  
biedniejszej części społeczeństwa żydowskie­
go Zresztą dość spojrzeć na W ęg r, H or- 
thyego, gdzie niedawno tem u parlam ent 
głosami, węgierskiej reak cji uchw ala usta­
w ę „num erus clausus711, który tu już ,ma (Ja­
sną i przejrzystą iorm e walki klasowej!, bo 
ćlajei władzom uniwersyteckim  praw o ba­
dania „wierności narodow ej11, a w ięc jcdneni 
słowem przekonania politycznego i pocho­
dzenia klasowego. Syn robotnika czy so cja­
listy węgierskiego, zastanie przed soba zam ­
knięte podwoje wyższych uczelni, tak, jak  
i syn żydow skiego"proletar jusźa. J jakgdyby  
n a potwierdzenie naszych stałych  i słusz­
nych, bo przez życie potw ierdzanych prze­
słanek. że kapitał bez różnicy narodow o­
ści zawsze idzie razem  przeciw klasie p ra ­
cu jącej, w sejmie węgierskim, głosuje za 
ustaw ą „nura. clausiw  reprezentant w iel­
kiego przem ysłu żydowskiego, przedstaw i­
ciel żydowskiej fim tnsjery Paw eł Sandor 
Jednolity front „pogrom czyków 11 w ęgier­
skich i mieszczą istw a żydowskiego prze­
ciw  biednym  wszystkich wyznaii, znalazł wr 
ten sposób sw ój w yraź, bo przecież nikt 
nie będzie śm iał b adać „wierności n aro d o ­
w ej11 bogatyleh żydów

T ą  m ałą dygresją w stosunki węgier­
skie chcem y wykazać jak w  m iejsce niena­
wiści rasowe] wstępuje w m niej lub więcej, 
jaskraw ej form ie walka i nienawiść klaso- 
wa...

Postulatem  naszym  m łodych socjalistów

/
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jest zniesienie wszelkich ograniczeń bez 
Względu na to przeciw komu  będą • one 
skiejrowane, czy w postaci opłat czy m une- 
ru s  clausus realizujących hasło „nauka dla 
bogatych". i

Będziemy dążyć do zniesienia Łych ogra­
niczeń nielylko dlatego, że kraj nasz m a­
jący bardzo wysoki procent analfabetów

nie może sonie pozwolić na żadne cgrau  - 
czeliia poświaty — ale też i dlatego, źc u rą­
gają one elem entarnym  zasadom  dem okra­
cji -  zapctzcczają postępowi. ,

Praw d o  nabywania, wiedzy do p o ­
stępu, ograniczać nie wolno, w żadnym wy­
padku  — bo sa one jednem  z najbardziej 
'podstawowych praw wolnego człowieka

posiedzenia Komisji rozbudowy
Kom itet rozbudow y, który obradow ał 

■wczoraj pod przewodnictwem kom  Strze­
le c k ie g o  i prof. Matakiewioza, powziął sze­

re g  w ażnych uchwał.
Na początku posiedzenia zajął się, komi­

tet załatwianiem  dodatkow ych kredytów na  
wykończenie budowli, już finansow anych  
przez Bank Gosp. K ra ,.

T e  dodatkowe kredyty nie obciążają  
kontyngentu przyznanego n a  rok 1928  — 
W zakresie tych  kredytów  uchw alono p. So- 

lakow ej na wykończenie trzypiętrow ego do­
m u przy ul. Potockiego bocznej kwotę 
3 9 .5 0 0  zł. o raz  spółdzielni „W łasna Strze 
c h a “ n a  wykończenie 24 dom ow przy ul. 
Koziełnickiej kwotę 29 0 .0 0 0  zł.

Następnie przystąpiono do uchw alenia  
p rogram u  użycia kontyngentu około 8 mi- 
i jonów złotych przyznanych na rok 1928.

N a pokrycie zaliczek, udzielonych przez 
B ank G os*. K raj. poszczególnym petentom  
uchw alono n a podstawie wniosków poprze­
dniego komitetu sumę 1,058 00 0  zł. oraz na 
dodatkow e zaliczki 192 .000  zł., razem  na  
konw ersję tych1 zaliczek 1 ,250 .000  zł

Z kolei rozpatryw ano spraw ę kredytu  
w  wy sekości
3,500.000 złotych na oudowe domów przez 

Gminę m . Lwowa.
P rogram  budowy obejm uje razem  

897 ubikacji, rów nających się 441 miesz- 
m n io m , których ogólny koszt budowy wy­

niesie 5 miljonów złotych.

Ponieważ gmina w m yśl ustawy o ro z­
budowie ma p raw o do 90  p roc. kredytu  
z funduszu rozbudowy, zatem  kredyt m ógł 
ln  w stosunku do kosztów budowy wyno­
sić 4 ,500 .000  zł.

I Kredyty wspom niane, które po dłuższej 
dyskusji uchw alono, będą użyte n a :

Budowę baraku przy ul. Pełtewnej 
171 lys. zł,

W ykończenie kompleksu dojnów p -zy 
ul. Stryjskie], 611 tys zł.

Nowy blok doiuow przy ul. Stryjskie! 
400 tys. zł.

Budowę ł narożników^ przy ul. Stryj- 
skiej 32 4  tys. zł. oraz

Budow ę trzypiętrow ego gm achu n a  pl. 
Arciszewskiego, obejm uj ącegc

250 mieszkań o 401 pokojach, 
z wspólnenu tuszam i, łazienkam i i t. p.

r Dalej zarezerw ow ano dla instytucji 
spółdzielczych następujące k red y ty : „W ła­
sny D om “ 250  tys. zł., „W arsztaty"im . K or- 
kisa“ 375 tys. zł., „W łasna C hata‘‘ 8 0 0  tys. 
feiotych. ; f-ffi ■ [ < ,

Na koniec przeprow adzono rewizję tych  
podań, którym  kredyty zostały uchw alane, 
a które stały się z rozm aitych przyczyn nie 
aktualne u ten sposób od p ad ł' kredyt w  
w w ysokości 90 0 .0 0 0  zł., które1 będą stan o­
w ić rezerw ę dla dalszych petentów.

am

Pomyłka urzędników, czy afera celna?
Kupiec warszawski N. Seidendorf, zastępca fa­

bryki perfum Feliksa Kohna. przed kilku tygodniami 
zawiaoumił Izbę Skarbową i policję, iż kupiec lwow­
ski N. • Ems, właściciel sklepu przy ul. Skarbków- 
skiej, „przedaje wyroby tej fabryki niżej cen tar­
gowych

W  sprawie tej przeprowadzał dochodzenia re­
ferendarz Iżby Skarbowej p. Daniszewski, który na­

stępnie zawiadomi! policję, iż urzędnicy celni przez 
pomyłkę oclili transport perfum, przysłanych dla E - 
nisa, niżej stawek odo wiązujących te faDrykaty. Sei- 
oenaoif inie zadowolnii się jednak wynikami dochOr 
jyreń. i powiadomi! o tern Ministerstwo skarbu. W obec 
tępo wczoraj przybył do Lwowa, wyższy urzędnik 
z W arszawy w celu arzeprowadzenia śledztwa w te j 
sprawie. (,

IioRafor pobity przez właścicielkę realności.
Mur ja  Pieletcka, zona kupca, posiada dwa domy w 

Brzucho wicach. W  jednym z jruch mieszkał Ignacy 'Rotli, 
którego jednak p. Pielecka postanowiła pozbyć się 
z mieszkagia za  wszelką cenę. Nic mogąc uzyskać 
ri macji sądow ej, z  korioem mała ub: r .• Pirfeeka wraz 
ze sw ą oo.ką Ireną wyważyła drzwi mieszkania R o- 
Itha, perzem pobiła go tak dężko laską, Lite prziez 14 
dni przeleżał w łóżku.

Epilog pajazati na mieszkanie rozegrał się on eg Ja j 
pized Wyrokującym sędzią Łyozkowskim.

Po przepi owadzonej rozprawie krewka dama 
wraz że swą córką zostały skazane do 10 dni a reszt t 
Wykonanie kary zostało jednak zawieszone.

Pieteccy w międzyczasie pozbyli się jednak lo­
katora w radykalny sposób, gdyż rozebrali dom, W 
którym mieszkał Rotli,

Rabunek na peryferjach miasta.
Poszukującą zajęcia służącą zwabiono za miasto, gdzie ją  obrabowano.
W czoraj przyjechała z Zaszkowa do miasta 30- 

teiiiia Anna Dołhanyk w poszukiwaniu za służba. 
W  Rynku przystąpiła do n itj jakaś kobieta, która 
zaofiarowała jej służoę za zapłatą 20 zł. miesięcznie. 
Dołhanykowna zgodziła się na tę propozycję i po- 
jechała z nieznajomą w kiermku cmentarza Łyczakow­
skiego. W czasie, gdy obie przechodziły przez las 
Jesienieki, podszedł do mcii jakiś osobnik, który ra­
zem z ow ą nieznaną koDietą zdarł z połhanyzówiuj 
en ustkę, tłumok z rzeczami, oraz zrabował 20 izł. 
w yiząuzając sźkuuę w Ikwocie 255 zl Gdy obrabowana 
stawiła opór i poczęła wzywać pomocy, napastnik

uderzył ją  dwa razy w twarz, powalił ma ziemię po- 
czem kopnął ją kilkakrotnie w pierś. Po odejściu 
zbrodniczej pary, Dołhanówna, udała się do miasta, 
spotkawszy zas w ul. Fredry policjanta, powiadomiła 
po o sw ej przygodzie. Poszkodowaną odprowadził 
posterunkowy do Urzędu śledczego, gdzie, dano jej 
do przejrzenia album z fotografiami zbrodniarzy. W e­
dle, jej wskazówek policja aresztowała 23- letnią Jó­
zefę Oleksów, oraz 30- letniego Marjana Lewickie­
go. W  czasie konnontacji Dołhanek agnoskowaia nai- 
pastników. Zbrodniczą tę  parę osadzono w areszcie.

Jta marginesie.
Także ananas L.

Dziak ste to w sali urzędowania komisji wybor­
czej w dzień wyborów na Lewandówca. Do zasiadają­
cego w tejże kom isji tow. Fr. Zenknera przystąpił 
znany ze swego klei y nainego tupetu ks. Kanonik W ła­
dysław £ a k  i jzapytał impertynendko:

—  Na jakiego to „katolika" pan glosuje?
Zainter pelowany w ten sposób odparł, że w

każdym razie nie na Nr 24, bo to lista nieuświadomio­
nych (babeic. -

A wówczas ksiącz:
— Babki z Nr. 24 mają więcej ^charakteru od ca­

łej durnej komisji wyborczej.
Powiedział, co wiedział. Zuchwały księżyna —  

to praw da; ale że taka enuncjacja daje świadectwo 
o jeyu inteligencji —  to także pewne.

Krwawa masakra
świadków sądowych.

Dnia 24. czerwca ud. r. w Sencji lfl-c ie j odby­
ła się rozprawa o obrazę czci przeciw rodzinie Lem- 
lów. Jeoen z nich Pinkas L. postanowił rozprawię się 
ze świadkami, którzy złożyli nieprzychylne zeznania 
na rozprawie. W  chwili, gdy przeciwnicy jego Mau­
rycy Friscnman wraz z żoną Anną, synem .Sala­
monem i sąsiadką Cliają Witiman przechodzili opo­
dal Teatru Małego. Pinkas wraz z innymi napadł na 
nich, ciężko pobił i parani! nożem Frischmanów i 
W ittmanową. Nie wiele pomogła interwencja policji, 
Letnel bowiem ufny w posiadany patent na vrarjata 
groził przeciwnikom krwawą zemstą i smLencią

Oneyaaj gioźny ten mąż, stanął przed wyrokują­
cym sędzią r, SzulLlawskim Rozprawa została je ­
dnak odroczona, z  powodu niejawienia się dwóch 
świadków.

Awanturnik i włamywacz
posterom! swój temperament w więzienia.

28- letni Władysław Klucznik, jest posiraenerr 
Zniesienia. Dnia 30 stycznia b. r. wpadł do restauracji 
Leopolaa Rottera, pobił restauratora i jego »ytia, zbił 
trzy szyny w  oknie, przyrzem domagał się wypła­
cenia tysiąca zjotycn, grożąc śmiercią Rotterom. Stąc 
awanturnik uaał się do restauracji Grossmana, gazie 
lównież wywołał awanturę. W  nocy na 1, lutego 
dokonał on włamanie do tej samej restauracji Gross- 
mana, gdzie go i ję io , w chwili, gay panował ao wor­
ka tytoń i papierosy.

W czoraj stanął ou przeo wyrokującym sęozią, 
r, Sztliaławskim, jako oskarżony o gw ałt publiczny ł 
włamanie. Po przeprowadzonej rozprawie został on 
skazany na 8 miesięcy ciężkiego więzienia

20 000 «Dni 'lhor polshteh na 
eksport.

Od dwóch dni odbywa .się w Województwie 
łwowśkiem konferencja w sprawie organizacji e- 
migracji z iMłcrppteki wschodniej do kraiow za­
morskich głównie do Kanady 

■ Zapotrzebowanie rolników z Polski do Kanady 
wynosi w roku bieżącym około 20.00C osób, z 
czego znaczna część pójdzie z naszej połaci kraju.

Udział w konferencji wzięli przedstawiciele 
Urzędów Wojewódzkich i Kierownicy Państwo­
wych Urzędów Pośrednictwa Pracy.

Z ramienia Ministerstwa Pracy konferencję 
prowadzi dr. Piotr Durkacz, Naczelnik Wydziału 
•Wychodźtwa Zamorskiego

SAMOBÓJSTW O UCZNIA.
BIAŁYSTOK 14. 3. (AWJ. W  gmachu gi 

tnnazjum męskieyo w Suwałkach uczeń 7 . kl. 
tego gimnazjum Teodor Bołondz wystrzałem z 
karabinu odebrał sobie życie

jiontunikć-tg.
fO W A RZv STW O  LEKARSKIE. Porządek dzienny 

na piątek, ł6  b. m. 1) Dr. Deinianowskar Pokazy fe 
khniki choiób nerwowych, 2) Dr. Chrapak; Dwulczfr 
sow a torakoDlastyka w gruźlicy. 3) Dr. Etnie- i dr 
Scheps: Próba choiesterynowo- tmszczowa w mar­
skości wątroby. "
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Gm n gospodarstwie społecznBiB.P. I S. wnosi protest o uo siHiażRlBfliB wyborów
w okręgu Lwów-powiat (ok . 51).

A o  r t o m iu tó w  w yb o rczych  i Mlę24w ca u fim iu  P« r\ S . w  oKicjyu w y b o rc zy m  f  ..

Z e w zględu na coraz  częstsze  skarg i przeciw 
przeprow adzaniu w yb cró w  w  poszezególngch ob ­
w odach w yborczych 51 O kręgu, zw racam y się 
do tow arzyszy aby ,.jaK na;szybriej p oaaw ali nam 
lisiow nie w szystkie znane im fakty łam ania u- 
staw y w yborczej, a w szczególności o !

1. A gitacji w lokalu głosow ania lub w  odda­
leniu odeń m niejszem  niż i  0 0  m etrów , przepro­
w ad zanej przez fuifkcjonarjuszy gm innych, cz ło n ­
k ó w  kom isji w yb oiczy ch , m ężów  zaufania stron­

nictw lub u»oby p ry w atn e ;
2  U pajaniu w yborców  w  celach ag itacy jn y ch . 
B aru zo  byłoby pożądanem  aby d  m ężow ie 

zaufania, którzy tego d otychczas nie uczynili, podali 
jak  najdokładniej wyniki g łosow an ia, ■ zazn acza jąc  
p o ' ile  g ło só w  otrzym ały poszczególne listy

K orespondencje należy kierow ać pod adre­
sem  S tan isław  P iaskow ski, L w ów , ul. Sykstu ska 
1. 21 („D ziennik L ud ow y"). * -

Protest przeciw wyborom 4 bm. w Skoiem.
S k OLE w marcu. 

Poapp,any Komitet P. P. S. w Skoiem stwier­
dza niłiiejszem, że ‘przy wyborach do Sfcjmn w dniu 
4. marca 1928 r. w Okr. wyL. Nr 32 i 33 .agitowano 
W budynkach wyborczych na rzecz ,,jedynki" przy 
współudziale piatnych agitatorów a w szczególności: 

W  budynku „Sokola" Oki 32 p. Rzeppa W ik- 
toi kolejomistrz p. Taborski AntOni i Sehuster W ła­
dysław (ci ostatni urzędn. firmy br. Groedel) przy
samycri drzwiach loualu wyborczego odbierali „dwój­
ki- a w  miejsce tychże dawali „jedynki" -  ' a wspom­
niany Taborski wprowadzał nawet robotników partjami 
%a salę. •« - A*

Goy towarzysze z. P. P. S. zwracali pełniącemu 
sjużcę posterunKOwemu P. P p. Janowi Małusiakowi 
uwagę odpowiadał tenże, że żadnych niewłaści­
wości nie spostrzega, natomiast naszych agitatorów
poza obrębem lokalu rozpędzał —  grożąc naw et a- 
resztowaniem.

Gorzej rzecz się miała w ikręgu wyborczym 
Nr. 33 w sali 'gminnej w Skoiem, gdzie wpuszczano 
głosujących na jedynkę drugiem wejściem — a gdy 
tow. Holowiński Jan zwróci! post. PP. uwagę na 
te niewłaściwości — pytają^ go czy wyborców dzieli 
się na klasy tenże oświadczył, że to są chorzy 
i jako tacy muszą wpierw , głosować ------ i tyfko
dzięki zdecydowanej postawie oponującego, jaKoteż i 
szeregu innych wyborców zawdzięczać należy, że pro- 
cedei ten zamecnano

Dalej przytrzymano pomimo interwencji tow .dyr. 
Harskiegc, funktjonarjusza Kasy tow. Grabowskiego 
Pawła uo godz. 12'30 w nocy na posterunku na roz­
kaz Pow  Komendanta P P. aspiranta Bendyka Włady­
sława li tylko za to, że usunął iz chodr.ika przed 
Kasą 'podarte afisze wyborcze wszystkich partji, co 
uczynił ze względów czystości, -  natomiast wolno 
było p. aspirantowi dziękować jawnie w budynku 
postejTnkuH agitatorom „jedynki" za dooie spełnia­
nie obowiązku. Obecni przy rem zdarzeniu tow. Zy­
droń Józef. Matys Józef, którzy jak na wstępie 
wspomniano interwenjowali na polecenie tow dyr. 
Barskiego za wypuszczeniem tow. Grabowskiego —  
a. i ten ostatni przy tym incydencie1 by( również 
obecny.

Jednym słowem zupełnie jawnie zrabowano nam 
w samym Skoiem około 400 głosów.

\V końcu jeszcze zaznacjzamy. że niejaki p. Rzeppa 
W iktor {kolejomistrz P. K. P. W Skolein groził pod­
władnym robotnikom, że o ile nie będą głosowali 
na jedyriKę —  to straca i to marnie płatne mieisce 
pracy, !gc de ludzie żonaci oharczeni rodziną zara­
biają od 2'80 -4 ‘00 zł. maksimum.

Tenże p. Rzepka wyłudził również około 3C 
grosów na rzecz jedynki -u-< a będąc mężem zaufa­
nia tejże przy Kom. wyborcze; dawał pilne j>ai- 
ezenia by i jdgo brygada powiększyła &we kadry.

Komitet miejscowy PPS. w Skoiem.

K o n k u re n c ja  k a p ita łó w .

Przed niedawnym stosunkowo czasem gutuo sta­
nowiła tnaio znaczący produkt w gospodarstwie spo 
łecznem. Sw ój pochód ’ zwycięski rozpoczyna aople- 
ro po wojnie. Z produkcji światowej!, która wyra­
żała się w r. 1913 w 'llu .0 0 0  "ton gumy, połowa 
prawie przypadała na kauczuk, rosnący dziko w  po- , 
li dniowo - amerykańskich krajach, szczególnie w Bra- 
zylji. Od r. 1913 ilość światowej prod.kcji wzro­
sła jsześeioKrotnie, przyiczem uprawa gumy w planta­
cjach wynosi 95 proc.; guma dziko rosnąca ?tylko 
jeszcze 5 proc,! W zrost ten przypisać należy zasto­
sowaniu gumy w  przemyśle, przedewszystkiem

; w iir^emyśle aułoniobilowym.

27 i pól miljona aut w świecie, z których w same1 
Ameryce 22 miljoulów, jieździ na kolach 'gumowych 
a laksamo rowery i kola motorowe. Dla iproduKcJi 
pasów rozpęaowych, odzieży nieprzemakalnej, w ęiy  
rumówLcn i niezliczonych produktów guma stała się 
jeonym z najważniejszych surowców, : ■

Ameryka największy producent auł . i elek­
tryczności ^reprezentuje 64 proc, produkcji gumy (w 
r, (1927), a kv r. 1926 n aw et’70 proc

70 proc. produkcji światowej 'gumy znajduje się: 
poo kontrolą angielskiego kapitału, aie władza tegć 
Kapitału rozciąga się jedynie na angielskie terytorfa 
kolonjalne, a nie na holenderskie, z ktorego to powo­
li u tak dla angielskiego kapitału gumowego, jak i 
ola całej gumowej produkcji światowej wynikały skutki 
naoer ważkie. Skutkiem szybkiego wzrostu produk­
cji po Wojnie spadły ceny gumy z 4 szylingi za funt 
przed wojną na 1 szylinig W ,.r. 1921/22, które to  
ceny mimo to dawały plantatorom jeszcze bardzo wyr- 
sokie 'zyski. Ale byli I oni niezadowoleni, państwo 
przyszło la. . z pomocą regulując ceny systemen. 
Stefensona który podniósł ceny także na azjaryćko- 
angielskich terytorjach. Ijrosły one —  przekraczając 
częstokioć przedwojenne ceny, Ale od r. 1926 znowu 
zaczęjy spadać, tak, że w1 r. *1927 doszły d<p l i  pof 
szylinga. Ograniczono produkcję do 60 pro;c., ale h o - 
lenoersko -  indyjska produkcja nie krępowana tą .re­
dukcja produkcji, wzrosła do tępo stopnia, że yd;yi W 
r. 1920 nie wynosiła naw et trzecie; części 'angielskiej, 
dzisiaj już przekroczyła ją  tak, 'jże coraz większe z a - 
pottzubowanie 'gtrmy pokrywa się wzmożoną produk­
cją 'holenderską. i

Na dobitek amerykański przemysł gumowy roz­
począł silną akcję przeciw sztucznej podwyżce cen 
gr m,y, poparta przez rząd. Przywóz gumy do Sta­
nów Zjednoczonych wynosi rocznie orzeszio pól mi­
liarda dolarów, a opinja publiczna w Ameryce jest 
zdania, że kwota ta równa się racie rocznej dlrigtr 
którą fltrgija co ro to  zwraca Ameryce (34 m y fak ­
tów) czyli, że A.igija systemem Stefensona likwiduje 
dług (swój wooe- Ameryki - : >

I oto :■
wjpowieuziano Hnglji wojnę gumową.

Kapitaliści amerykańscy między /nnymi Ford zakła­
dają olhrzymie plantacje gumowe, które mają do- # 
starczyć przemysłowi Stanów Zjednoczonych srro w - 
ca w znacznej ilości. Nadto założono Towarzystwo 
żaki pów gumy, przeciw monupolowi angielskiemu, a 
minister hangi u St. Zjedn . Hoovejr chce je  prze­
kształcić (W ten sposób, że i państwo by ie popie1-  
raio.. Te stowarzyszenia zakupów , popierane przez 
państwo, czy też Bank centralny mają przeciwdziałać 
monopolom zagranicznym drogą tworzenia zapasów 
i popierania własnej produkcji na odpowiednich te - 
.ytorjaoh. i \

Dalszą bronią Ameryki jest rozpcwszjćnnienie 
wielkich procederów umożliwiających zużytkowanie nfl 
nowo starej zużytej gumy.

Epokowym zwrotem w sprawie utraty hegć- 
monji angielskiej 'gumy jest wynalazek Niemców, —* 
proaLkcji sztucznej gumy, który 'w' czasie wojny sto ­
sowany, i lepsza się  obecnie znacznie. Jeżeli produkt 
ten okaże się praktyczny, rozpocznie się nowy akt 
w dziejach gtm y.

NIEBYW hŁ E  MROZY NA KAMCZATCE.

W ARSZAW A, 14. maipa. (AW ). L  Petrupawłow - 
ska donoszą, że mrozjy na Kamczatce doszły ostatni-1 
ofó nienotowanej dotąd wysokości. W  niektórych o* 
kohcacn obserwowano —  60 C. Skutkiem tak silnyA* 
mrozów zwierzęta giną masowo. ‘ '

„Remuneratjer>
W Dyrekcji Kolei Państw, we Lwowie wy­

płacono przód iparu dniami t. zw. „remuneracje". 
Rozumie się, nazwa tej marnej jałmużny przed­
wyborczej, którą wydano pracownikom rozmyśl­
nie po wyborach do Sejmu (aby głosowali na 1), 
nie ma zupełnie nic wspólnego z operacjami, zwią- 
zanemi z rozdziałem kwot pomiędzy personal. Bo 
jakby na ironję Zbywano nieraz ludzi zdohujch, 
sumiennych i pracowitych ścjśle skonstruowaną 
stawką według szablonu, na domiar nierówno­
mierną ala tych samych rang w poszczególnych 
Wydziałach —  notorycznych zaś wyyodnisiów o- 
raz niedołęgów honorowano nierzadko wydatniej 
w stosunku do pracy i pilności.

Nie dziwnern przeto, iż już z powyższego 
powodu wspomniane retnuneracje narobiły nie­
mało kwasu i słusznego rozgoryczenia. Trzeba 
też raz tę rzecz ochrzcić właśriwem umeniem, 
na jakie w pełni zasługuje —  i każdorazowy 
rozdział zapomóg czy remunemcyj w Minister­
stwie Komunikacji i w Dyrekcjach P K P  za- 
zwać niestety.. bezwstydem.

A przecież trafiaja się —  choć bardzo rzad­
ko ...—  Dyrekcje P K. P., gdzie postępuje się 
w danej materji bardzo pizyzwoicie i sumiennie. 
Doprawdy, jak moga mieć czelność ci, co trzy ■ 
mają rękę na pulsie i dysponują oJnośnemi su­
mami, popatrzeć w oczy personalowi, z którym 
tak bezceremonialnie się obeszli, rozdrapując pize- 
dewszysiKiem między siebie 1 iplku najbliższych 
nadstawników nieproporcjonalnie tłuste połcie, re­
sztę zaś pracowników traktując, jako zwyczajne 
by dętko robocze. Czy w oczach tych panów per­
sona 1 w całej swej ma te jest mimo swej oiedu az 
tak naiwny, wzgl bezKrytyczny, iż nie zorjentuje 
się, Co się robi, że nje pozna się na brudocie, 
ckoro „zatka mu się gębę" . .„rem um racją" o  
5 — 10 .zł. wyższą, aniżeli np. rok temu? W e-

na kolejach.
źmy gwol. ilustracji taki luby kwiatuszek pod 
uwagę:

Pracownicy VII grupy uposaż., starsi urzęd­
nicy, otrzymali o 35 zł. więcej od pratowniKów 
grupy X-tej (3 rangi niżej) -  ale za tc pracow­
nicy grupy VI dostali aż o 170 zł. więcej od 
kolegów z yrupy VII (1 ranga niżej), ponieważ 
pierwsi są kierownikami działów. Urzędniczy pro- 
ietarjat 'kończy się zatem na VII grupie włącznie 
—  od VI-tej rozpoczynają się ...putrycjusze.

Otóż tak różowo nie należy oceniać sytua­
cji —  żaden bowiem spryt nie przysłoni wymowy 
rzeczywistości. Pracownicy zanadto trzeźwo poj­
mują dótyczące sprawy, fałsz biurokratycznego 
„demokratyzmu", gdyż od lat znają znakomicie re  
numeracyjne praktyki samego Ministerstwa Komu­
nikacją a nas+ępme aranżerów identycznych ma- 
chinaoyj po Dyrekcjach Personai twierdzi naj- 
slusznie,, iż jeśliby najrozmaitsi dygnitarze niin,- 
steijalm dalej pp. prezesi i wiceprezesi dyrekąjj, 
dyrektorowie wydziałów i kierownicy dzjałów 
poskromili cośkolwiek apetyty, nje potrzeDowaliby 
niejednokrotnie aż dławić Się (djety, p rem je, a- 
kórd'y) pieniędzmi, i umożliwiliby i innym po­
kaźniejszą pomoc materjalną raz fta rok... około 
Wielkanocy. Każdej chwili gotowiśmy służyć w 
tym kierunku najdokładniejszemi datami i nazwi­
skami.

Niechaj to, co zaledwie pobieżnie tylko tu­
taj naszkicowano, dotrze jak naiwyźej Może na­
reszcie tam u szczytów odezwie się w ludziach 
sumienie, by potrafili odczuć i zrozumieć, iż czło­
wiek nie zaczyna się dopiepo enoćby od kierow­
nika działu Dyrekcji, że na'eży skończyć z bez­
wstydem kozioikow -emunerajcyjnych. zaprzestając 
czynienia tych karykaturalnych różnic w rozdziale 
między wyzłoconą górą —  a głodną średnicą i 
żebraczym dołem

/



Nr. 63 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y '

\

o w i n ą  z d n i a ,
. Lwów, dnia 15 marca

RADA NADZORCZA ASCYJNBGO 
BANKU HIPOTECZNEGO w myśl §§ 54, 
56 i 57 statutu zawiadamia, że 60 Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie akcpnarjuszy 
odbędzie się we Lwowie w  sobotą 21-go 
kwietnia r  1928 o godzinie 10-teJ rano. 
Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia u- 
Izlalu w tern zgromadzeniu upływa 6-go 
kwietnia 1928.

HUAM OIDUR W E LW O W iE. Najznakomitszy 
Śpiewak połswi i ulubieniec naszej Punliczności Adam 
Oldui,, który ina krótki czas przyjechał do Pulski, 
wystąpi z  jedynym koncertem we Lwowie w piątek 
16. bm. Wielki artysta odśpiewa szereg pieśni pol­
skich oi az arji operowych, których jest jak .wia­
domo niezrównanym oatwórcą. Współudział w kon- 
Cercie biorą pianistka Helena Ottawo wa i śpiewacz­
ka 'Jadwiga Haynowa.

REGLAMENTACJA PRZYWOZU, w  związki ze 
zwolnieniem z dniem 15. czerwicą b. r. szeregu1 tow a- 
jliw  od dotychczasowych zakazów przywozie Izba 
przemysłowo- handlowa we Lwowie przypomina, że 
towary, które obecny? wolne są do przywozu, mni­
szą być zaopatrzone w świadectwa pochodzenia na 
dowod, że nie pochodzą z Niemiec, ani też z portów 
niemici-kiich, ;

k i e r o w n i k ie m  k o m i s a r j a t u  p p . i . UZIEŁ-
NICf, został mianowany kom. Szydłowski. Kom, Ko­
narski, b. kierownik tego kom isarjati, objął w W y- 
dziale śledczym kierownictwo I. brygady (sprawy 
banoyczie), oraz nowoutworzonej VI. brygady, obej­

m ującej spraw y oDyczajowe, jak zwalczanie prosty- 
tte ji  i handlu żywym towarem.

DR KOLNIK OTRZYMAŁ AKT OSKARŻENIA 
Sleaztwo, w sprawie głośnej afery czekowej zostało 
ostatecznie ukończone. Główny o&Karżony ar. hot- 
aik, otrzymał wczoraj akt oskarżenia, rozprawa zaś 
w tej sprawie odbędzie się prawdooodobnie przed 
lerjami wakacyjnemi.

OSKARŻONO W  MnGiSTRACIE za wypiek cńle- 
ba o niedozwolonej wadze p iekarzy Zygmunta Plir 
Wera, zam. przy pi. Teodora 1. 2., Izraela Baidta, 
zain. przy ul. Starozakonne, l. 3., oraz Mozesa Flie- 
germana, żarn. przy ul. Pettewnej 1. 15,

Za nieozuaczanie cen towaru osnarżono lgną­
cego Gelbera, właściciela składu farb przy ul. Kęr 
trzyńskiego 1. 11.

Za pobieranie wyższych cen za pieczywo o,- 
skarżono Benjamina Schaffera, zam przy ul Pettewnej 
I. 3 ., zaś Benjamina Grubera, zam przy ul. Berka 1. 
4., oskatżono o nieczysty wypiek chleba.

ŻEBYŚ NIEDŹWIEDZIU W  MATECZNIKU SIEr 
OZiAL... 32 - letni Jan Baszy,ski, kamny za kradzieże 
kasow e został aresztowani! za wywołanie awantury i 
g , ożeme swym przeciwnikom rewolwerem.

GROŹNY POżAh W  HOŁOSKL MAŁEM. Wczo­
ra j przedpołudniem z niewyjaśnionej pa razie przy- 
jzyny wyDuchl pożar \” zagrodzie St. Kasprowicza, 
na tem przedmieściu. W  chwili gdy na miejsce przg- 
był oddział miejskiej straży pożarnej, płomienie ob­
jęły już stodoły jego sąsiadów A. Gierczuka, Szy- 
ncma Wojnurowilazd, i K Borsuka. Straż pożarna poa 
Kierownictwem sierżanta Witwidkiego ogień zlokali­
zow ała i iugasita. W  akcji . a tankowej odznaczyli się 
również komendant posterunku PP. Wl. Działowski 
oraz Idyi szkoły N. Aiościcki

Szkoda wyrządzona przez pożar jest dość znacz­
na, 'gnyż spłonęły 3 stodoły napełnione niemłócunem 
Tnożemj i Dianem, j oraz szopa wt „z z  harzedziami gos- 
oodarskierai.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Niewysled zony nara- 
zie osobnik, zapomocą dobranych khCzy dostał się 
do sklepi M arji M oser, skąd skradł większą ilość 
trykotaży wełnianych pończoch i skarpetek, łącznej 
w artości 2 .000* izł.

Sylwia Bunbaum, zam. przy ul, Łyczakowskiej 
I. 4., doniosła policji,* że wczoraj wieczór podczas 
cnwhowej swej nieobecności, jakiś osobnik wślizgnął 
się mieś postrzeżenie do mieszkania, Skąd skradł leżą- 

Ina stole pugilares, z gotówką !220 zł.
NAPAD OPRYSZKoW  NA MIESZKANIE. Ontgdaj 

wieczór do mieszkania 78- letniej Biu,y Amster w  Rze­
szowie wpaoło trzech osobników, z których jeden

| zarzucił staruszce chustkę na głowę, poezetn powa­
liwszy ją na łóżko począł dusić ją za g&rdło. Drugi 
z napastników przytrzymywał Amsterową za ,ęce, 
pozostały zaś spiondrowai mieszkanie, poszukując za 
pienią azmi. Nie znalazłszy jednak gotówki opryszki por­
wali 2 pakuńki, zawierające 200 chusteczek, wartości 
330 zł.iif (żjbiegii z łulpen? ; i

Powiadomiona o tem policja ustaliła, że ,abunku 
dokonali 17- letni Józef PijziaK, oraz starsi o kilka 
lat Pawe] Magnacki i Wawrzyniec Wolański, zam. 
w Pobitnej kolo Rzeszowa. Zostali oni aresztowani i 
odsta.cieni do sądu, ,

KRESZTOW A N ir NIELETNICH w l o e z ę u o w . 
Za wajęsanic się po uńcach miasta aresztowała po­
licja 14- letniego Antoniego Szczęśniaka, oraz star­
szego o lat kilka Pawła Paszczaka Obaj nie mieli za­
jęcia, ani stałego miejsca zamieszkania.

MIS TRZE WYTRYCHA W OPRESJI. Wydział 
śledczy, oddał do dyspozycji prokuratorji ■ Annę Ha 
tńildk i Marjana Kościana, zam. przy ul św iętokrzys­
kiej 1. 30, których aresztowano za ara dzież zegarka 
złotego, i paię przedmiotów srebrnych na szkodę 
Franciszka FrączkowsKiego, lektora Uniwersytetu i i 
profesora Konserwatorium „

Eijasza Kulzerenę, bez zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania aresztowano, za sprzeniewierzenie ga.de- 
rohy, wartości 1000 zł. na szkodę Józefa Kuryja.

los jego podzielił Jan Markiewicz, ’ Którego o -  
sadzono w areszcie, za kradzież pewnej ilości pły­
tek mosiężnych na szkodę Jana Pokory, zam. przy 
ul. Kopernika 1. 5

Emanueia S t ranna, oraz Bernarda Kobei a, usąr 
uzono w areszcie, za kraaziez bieliznt na SzKoaę 
Scheinali Neubauer, zam przy ul. Żółkiewskiej J. 5.

V ' areszcie policyjnym osadzono 19- letniego 
M m .tnu Painaewic^a, któ/y dokonał włamania do sklej- 
pił oalomona Halperna, przy ul. Kieparow ikiej I. U  
skąd skradł większą ilość tytoniu i (papierosów

Juiteratura nauka, sztuka,
REPERTUA3 TEATRU W IEpKnsGu:

Czwartek, o 7.30 „Straszny Dwor".
Piątek, o 7.30 „Spadkobierca'
Sobota, o  3.30 popoł ,„Povałuuek Kopciuszka". 
Sobota, o 7,30 „Hamlet".
Nieuziela, o 3.30 pop. ,,Cuvateria" i „Pajace" 
Niedziela, o 7,30 wiecz „Hamlet'1

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek, o 8 „Tylko T y ..."
Piątek, o 8, „T yŁ o T y ...”
Sobota, o 8, „Tylko T y..."
Niedziela o  3.30 pop „Najpiękniejsza z koDiet". 
Niedziela, o 8. „Ttuko T y... “

ZAMAkSTYNoW:
Niedziela, 18. b. m. „Parma M ężatka".

REPEk TUa R TEATRU MAŁEGO:
Czwartek, o 7.30 „Ta, która zwcięża"
Piątek, o 7,30, rT-g, która zwycięża..."
Sobota, o 4 popot. ,,W  Noc św iętojańska" bajr 

ka dla dzieci W  Raorta.

PROGRAM KASYNA I KOŁA LITERACKO- A RT. 
na bieżący tydzień.

W  piątek 16. marca i w sobotę .17. marca b r. 
początek o godzinie 20-te j dr. Stanisław Sct.ayer. 
—  Główne epoki w dziejach filozofji indyjskiej,

Vv piątek część 1-sza, w soDotę część i-ga.

REPERTUAR GOśC. W YSTĘPÓW  UDJ1 PUToCKlEj. 
Dom Narocny (Sala Teatru Wilen-zyków). 

(z w a r ta ,  „Roman*".
Piątek, „Romans"
Sobota, popoł. „Skrzypce jesienne".
Sobota wiecz. „Romans".
Niedziela wiecz. Romans".

PBPEHTUAH KIN LWOWSKICH.
l E W  : „Czarna Venus".
KOPERNIK —  MARYStENKA Niewolnica 

Szanghaj i
APOLLO. „Polonia Restituta" (1918 —  1920), 
PAŁACE: „świal kulis i zmysłów".
CHIMLiRA :^jTajem nica buduaru hrabiny Lulu". 
AVENUE: Od poniedziałku „Romans a-cyksię­

cia". W  Igi, roli Harry Liedtke
FATAMORGANA: „Ziemia obiecana"
BAJKA: „Iwonka".
CASINO: „Ben Ari"

MIEJSKI KINOTEATR W  1EATRZE NOWOŚCI:
„Prastare W ilno" i „Światło A zji"............

ZMIANA REPERTUARU W  TEATRZE W IE L - 
KIM Dziś z powodu nagiej niedyspozycji p. PIw- 
tównej, w miejsce „Zama: lego Grodu", ukaże się 
prześliczna * opera St. Moniuszki - „Straszny Dwór", 
w pierwszorzędnej, premjerowej reprezentacji arty­
stycznej . \

Z OKAZJI ObCHODU 3 0 - LECiA PRACY SCENI­
CZNEJ, EUGENJLSZA.KALINOW SKIEGO, popuiamer 
go sekretarza Teatrów Miejskich, wznowiona będzie 
w piątek 16. b m świetna komedja Adama Grzy- 
mary Siedleckiego: „Spadkobierca",' w której jubilat 
odtwarza rolę starego Siekierki, - odmianę Fredrow­
skiego typu „Wielkiego człowieka, do małych in­
teresów ". W  inuych rolach wystąpią p p .: Michnow- 
sna, Kwiatkiewrczowa (Bitkowska), RyDicka joabpia), 
Łozińska (W odziejewska), Guttner (rola tytułowa), 
Ratschka, Żabczyński i Czaki. Publiczność lwowska 
niechybnie tłumnie pospieszy na to widowisko. by 
okazać swoją sympatję i uznanie w iernem u. praco­
wnikowi sceny lwowskiej, który trwał na stanowisku 
W najcięższych chwhućh teatru lwowskiego, w cza­
sie {zawieruchy wojennej.

i PR EM JE R a „HAMLb i A ". po  io-tu  latacr wzno­
wione oęazie w sobotę arcydzieło Szekspira „Ham­
let". Plan inscenizacyjny jeg o  przedstawienia jest sa­
moistną koncepcją odtwórcy roi? tytułowej reź. S tra- 
chockitgo, który wspóŁiie z art. mai Różańskim, za ­
projektował dekoracje, Kostjumy i prowadzi reżyser 
ję . Role główne ootw aizają p p .: Rashłska, (k .ólo- 
waj, Łozińska i Maziarekowna (Ofelja), Guttner (król). 
Dobrzański (Polonjuszj, Kitszczyńsiki (Horacy), Szyn­
dler (Laertes), Dąbrowski i Żabielski (Rosenkianz i 
Gildenstem), Rasiriski i Partner (grabarce), Wożnik 
aktor I., Bielecki (duch), ModrzewsKi (OzryK), Cza 
ki (ksiąozk „Hamlet*1 powtórzont będzie w nie­
dzielę, 48, b. m 5

* TEATR M IEJSKI IVA ZAMAKb'TYNOWIE. W  
przeddzień imienin Marszarkt Piłsuaskiegó, rozpaczy 
na teatr miejski sw oją nowt akcję społeŁznc- kul­
turalną g a  gergferjach miasta, dając uroczyste przed­
stawienie w domu gminnym na Zamaistynowie. p o d ­
stawienie poprzedzą u. oczyste przemówienia repre­
zentanta xeafer,,u i naczelnika igramy Zam&rstynów, po- 
czem artyści opery p p .: PopowiezÓwna i Kowalski 
odśpiewają szereg ludowy i legjor.owych piesm. W  
końcu Inastąpi przedstawienie miłej komedji Korze­
niowskiego: „panna M ężatka", le n  pierwszy wy 
stęp teatrów miejskimi na orzeam ieśaacn wry wotai 
powszechne zainteiesowanie.

TEATR NOWOŚCI, w niedzielę popohidn.t 18. 
D. m. w miejsce zapowiedzianej „Narzeczonej Boja­
ra", daje świetną, peyią humoru operetke W altera 
Bromme „Najpiękniejszą z kobiet** z p Korabłanką 
w  roli tytułowej

: JESZCZE TYLKO KILKA DNI w Diezącyu tygo­
dniu daje Miejski Kinoteatr Nowosd specjalnie ala 
młoazieżg szkolnej „Prastare WiUio" i „Światło Azji" 
po-zem nastąpi zmiana programu.

TYTUŁ hOMEDJI „Ta, która zwycięża" granei 
w Teatrze Małym z występem niezrównanej Mie 
czysta wy Ćwiklińskiej, nie skłamał. Wielk* artystka 
zdobyła lwowską publicztnośc Niestety, z powodu 
przymusowego Wyjazdu p. Ćwiklińskiej, „Ta. która 
zw ycięża' /pójdzie tylko w czwartek i w piątek 16. 
b. jm;

' PIĘKNA BAJKA DLA DZIECI „W  Noc Swięt<V 
jar.sKą" W . Raorta. niezwykle się potióuała. Owia­
na szczerą poezją 1 obuła, przystosowana do umyr 
siowości dzieemnej, zawierająca jednocześnie głębo­
ki morał, ani na chwilę nie nudzi. Bajecznie koloro­
we kostjumy i świetna gra małoletnich artystów, 
Śpiew (i popisy taneczt.e staw iają to widowisko na 
pierwszor sędnym poziomie. W szystkie dzieci Lwowa 
powinny pospieszyć aby ujrzeć tę piękną bajkę w 
sobotę dnia 17-go i niedzielę 18-go b. m. o yodz. 
4 -te j (popołudniu

KONCERT „ECHA. M nC IERZY", dra ucz. zeoia 
15- letniej pracg artystgeznej dyrekton. p. Jana R i_ -  
gla, przy współudziale artystki opery lwowskiej p. 
Anieli Szlemińskifej i Pianisty p. Adama Harasowsktego, 
oabędzie się w sad Polsh, Tow, Muzycznego przy 
ul. Chorążczyzny 1. 7., we wtorei. am a 20, marca 
b. r. o godzinie 8.15 wieczorem.

Biletu wstępu do nabycia w  lokalu „Echu- Ma­
cierzy", w gmachu Skarbka, ul Hetmańska, codzier- 
nie od godz. 7.30 wieczorem.
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M itorów Iffliei
X O G Ł O S Z E N IA . X

npra»zamy o jaEuaj^ychiejsae aad 
uyłanie prenumeraty, tak zaległej jak  
i bieżącej.

P. T. Prenumuratcrow miejscowych
upraszamy o łaskawe wpłacanie ua- 

leżytoćci za prenumeraty w lokalu na- 
sisej administracji, ul. Szajnochy L. 9 
(Księgarnia Ludowa) w godz. od 9 —2
1 Administracja.

Il-gi Zjazd (hyamzacji Młodzieży 
^ T U B

Na podstawie par. 13. Statutu Egzekutywa Ko­
mitetu Centralnego C/ga.ńzacji Młodzieży T. U R. 
postanowiła Zwołać lingi Zjazd Oryariiza-L ji na 15. 
i 16 kwietnia b. r. do Sosnowca z następującym po­
rządkiem dziennym;

i5. kwietnia
1 } 'Żagajenie.
2) Powitania,
3) Spaawozdania: a) organizacyjne, b) zewnęr 

trzne, c) prasowe, d) kasowe, e) Komisji Rewizyjnej.
Ib. kwietnia
1) Referat ,,P-aca wśrcd M {odzieży W iejskiej".
5) Spiawozdania kom isyj: organizacyjnej, statu­

sowej , aradety „o warunkach pracy młodocianych*!, 
zlotowej i Czerwonego Harcerstwa.

6 j Postulaty społeczne młodzieży referat.
7)>.W ypory: a) Komitetu Centralnego, • b) Komi­

sji Rewizyja.ej.
8) ^Zamknięcie Zjazdu.
Otwaicie Zjazdu 15. kwietnia o godz. 10. rano 

w sali Rady miejskiej m. Sosnowca, obrady Iplenum i 
Komisji w  gmachu szkoły im. Ks. Praussa

Egzekutywa Kom. Centr. Org. Mł. TUR.

S p -a w ij p a c ia n e .
PC S JEDZENI! KOMITETU OB W . P PS. DLA 

WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie się w e Lwowie w 
niedziele dnia 25. marca b. r. o (godzinie 10-te j 
przed poi. Ne porządku dziennym sprawy bardzo 
w ażne.

Obecność wszystkich członków konieczna.
iekretafjat Obw. P p S.

I-a  KONFERENCJA OKRĘGU W Y B. Nr. 51. od­
będzie się dn. 17. b. m. w Robotę o Sgodz. 5 -te j popoł. 
w  sali, Rynek 8. Zaproszeni? wystane. Porządek dzien­
ny podamy. Bez zaproszeii wstęp wzbroniony W ez­
mą udział zaproszeni delegaci z Zamarstynowa, Znie­
sienia, Krziywczyc, Kleparowa, Lewandówki, Holuska 
Małego fi W ielkiego, Dawidowa, Winnik, Barszczo- 
wic, Pikułowic, Syguiówki, Kulparkowa, Żółkwi, R a­
wy Ruskiej, Sokala ji  Krystynopola i oelegkt tZw. 
Hoh. Roi. z  W a r ;z?wy.

Henz, Styputa i Zakrzewski.

Wykłady Uniwersytetu Ludowego
we Lwowie.

Czwartek, 15. bm. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Brow crników : „Kuts samokształcenia". ,

Piątek, 16. bm. godz. 7-ma wiecz. Zw. Zaw. 
Kaflarzy. Zielona 7 , 1. p. —  p K i stocz Muzeum P rze- 
myołowego H Cieśia. „O ozisiejszycb w yrobaoi oe- 
ramicznych ' z  obrazami świetni emi

Sobota, 17. bm. godz. 7 ma wieaz. Zw. Zaw. 
Pracowni. Gminnych, Ormiańska 2, II. p  —  p. inż. 
Edmund ( ibański: „Szkice z  historji cywilizacji" —  
część I. bgipt, z przeźroczami.

F O S Z I l k l l j ^  posady jako pramyKanlka biurjow . Lisiy
do Adm. Dziennika Lud. pod » Praca.,

f  - J ?  y  wysy „r. pocztą za zaliczką iraiiKo,
'  ■ ładne, wy krab e grz/hy (najmniej 6 kg.) 

po 20 zł, za 1 kg., tak samo powidła śliwkowe z cukrem 
w beczułkach 5 kg. za 12 z ł , bit yndzę prawdziwie owczą 

w beczułkach 5 kg. za 15 zł.

F-a Ma STCJM M LF kósów■ «  ■ »S ^  ■ WJI a a i  I k n  (obolr KoiomyMJ.

HEMDRPi&Y
STAfl ZAPALrIY KRWAWIEIIIE 

SWEDZEftlE

A i p n r j  zwiedzania prywatne, klijenteli po mib»ecz- 
H JG IIU I  kach i wioskach ua bardzo pokupny i za' rowa- 
dzor- artykuł w cenie Zł. 0  75 — 4 — pożadaui Wysoki 

urobek i łatwr sprzedaż zapewniona. - -  Prospekty dam o! 
Adres oddz, ć6, Bydgoszcz, Promenada 12.

U S U  W  a

H E M D R .h -K L A W E

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
L. M. 17. 443/&28/W, Ii.

Magistral król. stoi miasta Lw ow a przy­
pomina, że z dniem 1 4  m arca 1 9 2 8  upływa 
term in płatności podatku od lokali za I. kwar­
tał 1 9 2 8  r. zaś z dniem 15 m arca 1 9 2 8  r. 
podatku gruntowego za I. półrocze 19 2 8  r.

W zyw a się przeto interesowanych ao  za­
płacenia natychmiast w Kasie miejskiej po­
wyższych należytości podatkowych, wraz z 
zaległościami, gdyż po upływie oznaczonych 
terminów przystąpi M agistrat do ściągnięcia 
zaległości w drodze egzekucji z doliczeniem 
ustawowej kary za zwłokę, oraz kosztow  
egzekucyinych.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Komisarz Rządu p o. Prezydenta miast i

Strzelecki w. r.

Panie I Kapelusze damskie, najnowszych 
kreacji, w wielkim wyborze, po 
n n j n i ż s z y c h  cenach ipr. drją

■om R uo& lfe  N E łJW E L T Askładnice
° l .  M ariackF & 
K r i k o w ik a  2 5

e u tz lm le r z o w s k a  2 5  
G ró d e c k a  7 2

U

. ILUSTP6WANY
iu o a tz  . W !

n a  r o k  1 9 2 S

Cena 3 Zł.

DO N A R Y C IA

w KSIĘGARNI LUDOWEJ
UL. S Z A JN O C H Y  2.

USTAWA
O UBEZPIECZENIU

P R A C O W N IK Ó W
U M Y S Ł O W Y C H

CENA 2  Z4,

D O  NABYCIA

w KSIĘGARNI  LUDOWEJ
IIL. SZAJNOCHY 2.

Administracja „DZIENNIKA LUDOWEGO”
p r z e n i e s i o n ą  zobłałb do lokalu
„ K s ię g a r n i  L u d o w e j”  m * (M* ul. Sząjnoehy 2.

Redaklor odpowietlzialitj STANISŁAW LAIDA — Druk. LudL Spóhlz. Tow. Wyd Lwów, ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496.


